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Zapaśnicy gotowi do walki z CSR

W TURNIEJU PIŁKI RĘCZNEJ
SAŁA STOŁECZNEGO Urzędu Kultury Fizycznej zaroi się w nie

dzielę sylwetkami nieznanyc h dotychczas sportowców. Będą to 
członkowie kół sportowych okręgu warszawskiego, którzy* wystartują 
do turnieju piłki ręcznej, organizowanego przez Radę KF i Sportu 
Warszawskiej Rady Zw. Zw. Turnieje takie, w myśl zalecenia Rady
KF i Sportu CRZZ, odbywać się będą w całej Polsce.

Akcja turniejowa spotkała się w 
Warszawie z silnym oddźwiękiem 
wśród ludzi pracy. Mimo stosunkowo 
krótkiego czasu, do turnieju piłki ręcz 
nej zgłosiło się już ponad 130 drużyn, 
reprezentujących 6 Zrzeszeń Sporto
wych (Budowlani, Spójnia, Związko
wiec, Kolejarz, Ogniwo i Stal).
— To jeszcze nie wszystko — po- 

infolinowano nas w Radzie KF i Spor 
tu. •— Do niedzieli spodziewamy się 
dopełnienia zgłoszeń do 150 zespołów. 
Dopuściliśmy do turnieju także 4 
LZS-y, które wyraziły chęć pogrania 
w siatkę i kosza w konkurencji spor
towców z miast.

Mailochowi
nie wolno startować

We wtorek zbadany został przez 
Centrum Medycyny Sportowej Ma- 
tloch, który zjawił się w Warszawę 
na skutek wydanego uprzednio zaka
zu startu. Dr Albrycht ref. zdrowia 
PZB wydał orzeczenie, że Matloch nie 
może startować do czasu zupełnego 
wyleczenia kontuzji ręki. Prawdopo
dobnie Matloch podda się na Śląsku 
operacji.

czyć

turnieju uzupełniającym wal- 
będzie 12 par:
muszej: Kukier — Gumowski;

Uzupełnienie kadry bokserskiej
nastqpi 11-XII w Lublinie

Zamiast meczu bokserskiego Pol
ska — CSR 11 grudnia w Lublinie, 
odwołanego przez Czechosłowację, 
postanowiono w dniu tym zorganizo
wać w Lublinie zawody dla uzupeł
nienia kadry reprezentacyjnej. Jed
nym z powodów organizacji zawo
dów, był fakt daleko zaawansowa
nych przygotowań okręgu lubelskie
go do spotkania międzypaństwowe-

5 | w koguciej: Żurawski — Kubowicz

oraz Czajkowski — Baran, w piór
kowej: Brzeziński — Bazarnik oraz 
Gołyński — Szymański, w lekkiej: 
Kudłacik — Każmierczak, w pół
średniej: Ponanta — Stysiał; w śred 
niej: Trzęsowski — Kula j Wieczo
rek — Rapacz; w półciężkiej: Nowa 
ra — Flisikowski.

W wadze ciężkiej odbędą się dwie 
walki, w których walczyć będą Stec, 
Drapała, Gościański i Kosturkiewicz. 
Rezerwę tworzą: Manelski, Leja, 
Krawczyk, Chodorowski, Olszewski, 
Famulieki i Wożniak.

ZNAMY ICH...
Podczas wizyty w siedzibie kierów, 

nictwa sportu związkowego w War
szawie przeglądnęliśmy listę zgło
szeń. Już na Wstępie natknęliśmy się 
na Zrzeszenie Budowlanych, z które
go do turnieju stanie 8 kół. Reprezen 
tują one ludzi dobrze znanych w Pol
sce z działalności na polu odbudowy 
stolicy. A więc koło sportowe Beton- 
Stal.

Kto nie zna tego przedsiębior
stwa ?! Kto o nim nie słyszał ?! Dalej 
koło sportowe BOR Muranów C. Lu
dzie ci przyjdą na boiska prosto z ro
boty nad ukończeniem, któregoś tam 
z rzędu szybkościowca i staną do no. 
wego współzawodnictwa, tym razem 
sportowego. Prawie wszystkie kota 
sportowe Budowlanych to nazwy do
brze znanych warszawiakom instytu
cji, odbudowujących ich domy 1 zakla 
dy pracy.

Międzymiastowy mecx bokserski Poznań— 
Łódź odbędzie się w dniu 8 grudnia w 

Poznaniu.

Ulle tylko na skoczni 
można zobaczyć efektowną ewo
lucję narciarza. Bieg terenowy da- 
je sporo okazji wykazania spraw
ności i wyzyskania kwalifikacji 

technicznych w praktyce

Zapaśnicy Polski i CSR
na macie

W NIEDZIELĘ w Poznaniu re
prezentacja zapaśnicza Pol

ski spotka się z Czechosłowacją. 
Będzie to 16 z kolei międzypań
stwowe spotkanie naszych zapaśni 
ków (piąte po wojnie). Bilans me
czów jest ujemny. Zwyciężyliśmy 
trzykrotnie, z Austrią w 1933 r. i 
dwukrotnie z Jugosławią, w 1933 
i 1936 r. Bułgaria, z którą spotka
liśmy się dopiero po wojnie, oka
zało się iowt crzędnym przeciwni-

Poznania
Czechosłowacy oprócz meczu z 

Polską rozegrają jeszcze dwa spot 
kania poo firmą Pragi. Drużyna 
CSR przybywa do Polski w nastę
pującym składzie: Stradal, Snita, 
Vasatko, Tuhy, Meszesz, Zabran- 
sky, Herda, Dulava, rez. Kvacek.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z OBOZU 
POLSKICH ZAPAŚNIKÓW

W CZERWIEŃSKU NA STR. 2

Kolejarz -Gadania 
protestuje 
w sprawie Musiala

GDAŃSK, 30.11 (tel. wł.) — Zarząd

kiem (4:4).
Z CSR nie 

czas wygrać, 
wiada się na 
łówka nasza,

udało nam się dotych 
a i obecnie nie zapo- 
nasze zwycięstwo. Czo 
wśród której są row

gdańskiego Kolejarza Gedanii
zwrócił się do PZB z prośbą o zrewi
dowanie decyzji kierownictwa turnie
ju kadry reprezentacyjnej w Pozna
niu, która przyznała drugie miejsce 
w wadze półśredniej Kazimierczako- 
wi, mimo iż ten przegrał z Musiałem.

Musiał w czasie walki doznał kon
tuzji ucha, lecz po zastosowaniu le
czenia kompresowego, okazał goto
wość walczenia z Chychłą w finale. 
Kierownictwo turnieju nie dopuściło 
do tej walki, chcąc — wg zdania Za

niez i zapaśnicy przedwojenni, nie 
wykazuje większych zmian, w prze
ciwieństwie do naszych niedzielnych 
rywali, z których ani jeden nie 
brał udziału w meczu w Pradze w 
1948 r. Warto dodać, że w niedzielę 
Czechosłowacy walczą jednocześnie 
z Rumunią w Bukareszcie.

Po wojnie Rokita biorąc udział we 
wszystkich czterech meczach między 
państwowych, zanotował na swym 
koncie trzy zwycięstwa. Gołaś wal
czył trzykrotnie i odniósł tyleż zwy
cięstw. Tobola w dwóch meczach 
zwyc’eżył dwa razy. Świętosławski 
1 Szajewski występowali w trzech 
meczach, przy czym wszystkie prze
grali.

rządu Kolejarza — aby Musiał wal
czył z Gryminem. Ostatecznie z Chy 
cliła walczył Kazimierczak, któremu 
niespodzianie przyznano drugie miej 
sce i wręczono pamiątkową plakietę 
srebrną.

lałkóla w czasie turnieju kadry repre
zentacyjnej w Łodzi, doznał pęknięcia 
żebra.

Zarząd PZB uchwalił przesłać podzię
kowanie Łódzkiemu OZB za wzorowe "zor
ganizowanie turnieju kadry reprezenta- 

I cyjnej.

SSPACERKIEM  ̂ŚWIECE
PRAGA. Mistrzostwo Cze

chosłowacji na rok 1949 
w hokeju na trawie zdo
była druiyna CS Podoił 
(zeszłoroczny mistrz). Na 
drugim miejscu uplasowali 
się wojskowi — ATK, a 
na trzecim Hostivar.

BUDAPESZT. Mistrzostwa 
Węgier w zapasach przy
niosły tytuły następujęcym 
zawodnikom: Szllagyi, Pe- 
nczo, Slpos, Fajans, Klnl- 
szl, Gurits, Kovacs 1 Bo- 
blsz.

BUDAPESZT, pismo spor- 
Iowo „Nap Sport" zamla- 
<clło tabel* pajlepst^dj

biegaczy Węgier na 100 m. 
Na czele znajduje się Csa 
nyj 10,4. Piętnasty zawod
nik ma 11 sekund.

TIRANA. W zawodach 
lekkoatletycznych, urzędzo 
nych z okazji Tygodnia 
Przyjaźni AlbaAsko-Radziec 
klej, osięgnlęto następu
jące wyniki: 100 I 200 m — 
Aranlja 10,9 I 25,2; 400, 
100 I 1.500 m — Kolja 55,0; 
2:04,5 I 4:27,4.

KOPENHAGA. Mecz pię
ściarski pomiędzy Szwe
cję l Danię zakończył się 
niespodziewanym zwydę-

HELSINKI. Były rekordzi
sta {wiata na 10 km Heino, 
przyjął zaproszenie do 
Brazylii. Heino będzie star 
towal w Sao Paulo 51‘ gru
dnia.

HAGA. Znany długody
stansowiec holenderski, 
Slijkhuls grał przed kilku 
dniami w piłkę nożną w 
drużynie „Wassenaar" Slij
khuls, przyczynił się do 
zwycięstwa swej drużyny, 
strzelając dwie z pięciu 
bramek. Slijkhuls uzyskał 
jeszcze jedną bramkę, ale 
ze spalo.iego.

ojhpsiieh sprtoiclw
ustali plebiscyt czytelników Przeglądu Sportowego
WZOREM roku ubiegłego i wie 

lu lat poprzednich przystę
pujemy do wielkiej akcji plebis
cytowej. Czytelnicy nasi staną 
przed trudnym zadaniem. Będą 
mieli oznaczyć i wybrać dzie
sięciu najlepszych sportow
ców polskich w roku 1949. Ze
szłoroczny, pierwszy po wojnie 
tego rodzaju plebiscyt wzbudził 
zrozumiale zainteresowanie. Do
wodem tego listy napływające od 
dłuższego czasu do redakcji z za-
pytaniem,* dlaczego do 
nie rozpoczęliśmy akcji 
wej.

Wszystkim ciekawym

tej pory 
ankieto-

odpowia
damy: stało się to dlatego, że se-

— Obrona pokoju i wfa „ 
przeciw podżegaczom ww®

W DRUGIEJ połowie listopada odbyła się na Węgrzech narada 
Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych i Robotni

czych. Narada ta po przedyskutowaniu sprawy obrony pokoju - 
i walki z podżegaczami wojennymi, doszła do następujących wnio
sków:

Reakcyjne rządy USA i Anglii prowadzą otwarcie politykę 
agresji i przygotowań do nowej wojny. Niedocenianie tego faktu 
byłoby błędne i szkodliwe dla sprawy pokoju. Z drugiej jednak 
strony obóz imperialistyczny poniósł szereg ciężkich porażek, do 
których zaliczyć należy: historyczne zwycięstwo Chińskiej Rewo
lucji Ludowej, utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
wzmocnienie partii komunistycznych i wzrost ruchu demolcra- 
tycznego, rozbicie i zdemaskowanie zdradzieckiej kliki titowskiej 
Rajka, potężny wzrost i rozwój Związku Radzieckiego oraz pow
szechna wola milionów ludzi pracy, którzy nie chcą i nienawidzą 
wojny!

W CELU realizacji szlachetnego zadania, ocalenia ludzkości 
przed niebezpieczeństwem wojny, przedstawiciele Partii Ko

munistycznych i Robotniczych, stawiają przed sobą, jako najważ
niejsze następujące zadania, o których w punkcie pierwszym
rezolucji czytamy:

Należy jeszcze bardziej uporczywie pracować nad organiza
cyjnym umocnieniem i rozszerzeniem ruchu obrońców pokoju, 
wciągając do tego ruchu coraz to nowe warstwy ludności, prze
kształcając go w ruch ogólnonarodowy. Szczególną uwagę na
leży zwrócić na wciągnięcie do ruchu obrońców pokoju — 
związków zawodowych, organizacji kobiecych, młodzieżowych, 
spółdzielczych, sportowych, kulturalno-oświatowych, reli
gijnych i innych organizacji, jak również uczonych, pisarzy, 
dziennikarzy, działaczy kulturalnych, działaczy parlamentarnych 
i innych działaczy politycznych i społecznych, występujących 
w obronie pokoju przeciwko wojnie.

★

W DNIU 2 października roku bieżącego, w Międzynarodowym 
Dniu Walki o Pokój, sport Polski Ludowej dał wyraz swej 

jednomyślnej woli włączenia się w akcję milionów ludzi pracy, 
dla których walka z podżega zam] wojennymi jest hasłem dnia. 
Stawczyk, Kodelska, Koccrka, imieniem wszystkich sportowców 
polskich ślubowali solidarność Polski sportowej w wclcc o pokój.

Rezolucja Biura Informacyjnego będzie dla sportu polskiego 
bodźcem do wzmożenia pracy i walki w obronie pokoju.

zon w latach powojennych^ w la
tach wzmożonego ruchu sporto
wego, znacznie się przedłużył. 
Z chwilą, gdy jeszcze tak nieda
wno śledziliśmy z napięciem boje 
na najrozmaitszych polach, trud
no jest zsynchronizować zakończę 
nie plebiscytu z zakończeniem 
roku kalendarzowego. Nie to jest 
zresztą istotne. Wybór najlep
szych sportowców ma większe i 
ważniejsze cele, niż efekt na ze
wnątrz.

Odpowiedź na pytanie, jakie 
rzucamy naszym Czytelnikom i 
wszystkim ludziom Interesującym 
się sportem w Polsce wydaje się 
na pierwszy rzut oka niezbyt tru
dną, miłą zabawą. Wystarczy tyl
ko przejrzeć rocznik „Przeglądu", 
porównać wyniki i osiągnięcia, 
ocenić je w miarę możności obiek 
tywnie, a już wykrystalizuje się 
lista 10 najlepszych z mniejszymi 
lub większymi odchyleniami.

Nie o to jednak chodzi! Być naj 
lepszym sportowcem w Polsce Lu
dowej, do tego potrzeba czegoś wię 
ccj, niż efektownego, cyfrowego 
wyniku! Znamy zawodników, któ
rzy wynikami swoimi wysunęli 
się na czoło nie tylko wśród, 
swoich, ale i obcych, a mimo to , 
ich postawa moralna nic uprawnia 
nie tylko do zajęcia punktowane- | 
go miejsca, ale w ogóle udziału w ! 
plebiscycie, mającym wytypować 
najlepszych wśród najlepszych. *

W NAJBLIŻSZYCH numerach 
„Przeglądu Sportowego" po

staramy się ułatwić Czytelnikom 
naszym dokonanie wyboru, przy
pominając ; wielkie wydarzenia i 
osiągnięcia sportowców polskich 
w roku 1949 w kraju i zagranicą. 
Postaramy się zapoznać z sylwet- 
kam naszych najlepszych, tak, by 
każdy uczestnik zasiadając do uło 
żenią swojej listy miał możliwie 
najlepszy przegląd sytuacii.

Zapoznanie się z ewentualnymi 
kandydatami jest tym bardziej ko
nieczne, że, jak zaznaczyliśmy, o 
wyborze decydować musi nie tyl
ko rezultat osiągnięty na bieżni, 
ringu, boisku, torze czy w pływal
ni lub na korcie, ale zachowanie 
się, pion moralny, rozwój kariery 
Sportowej, praca na niwie społecz 
nej, a wreszcie i wiek zawodnika. 
Na ostatni moment zwracamy dziś 
już szczególną uwagę.

Zawodnicy młodzi, mający przed 
sobą jeszcze lata czynnej pracy 
sportowej powinni mieć pierwszeń 
siwo przed zachodzącymi gwiazda 
mi. Zaszczytne wyróżnienie bę
dzie bowiem dla tych młodych 
bodźcem i podnietą do jeszcze 
większego wysiłku i intensywniej 
szej pracy nad podwyższeniem 
swych kwalifikacji z korzyścią dla 
całokształtu sportu Polski Ludo
wej.

Rumunia-Albania ^sl!
Sonsacyine zwycięstwo w Tiranie

TIRANA 29.IX. Piłkarska repre
zentacja Albanii, którą niedawno go
ściliśmy w Warszawie, zwyciężając 
2:1, rozegrała w stolicy swego kraju, 
Tiranie, z okazji święta Niepodległo 
ści, mecz z Rumunią, ulegając nie
oczekiwanie 1:4 (0:2). Drużyny wy
stąpiły w następujących składach:

Rumunia — Ivas, Apolzan, Michai- 
lescu, Zllahy, Marinescu, Peczowsky, 
Lungu, Filotti, Vaczi, lordache, Mol- 
doveanu.

Albania — Vogli, B. Borici, Shati- 
ri, Spahiu, Lambi, Kavaia, Parapani 
Ginali, Borici L.,‘Bicaku, Mariaszi.

Sędziował Węgier Palasti. Widzów 
40.000.

Zwycięstwo drużyny rumuńskiej by 
ło nieoczekiwane, lecz w pełni zasłu
żone. Na terenie Bukaresztu przed kil 
ku tygodniami mecz obu reprezenta
cji dał wynik remisowy. Tym razem 
na stadionie w Tiranie którego na

wierzchnia nie jest równa i w wypad 
ku deszczu zmienia się w bajoro, pił 
karze Rumunii, lepsi technicznie, opa 
nowali grę, zwłaszcza -w drugiej po
łowie, kiedy deszcz lał bez przerwy. 
Gdyby atak rumuński strzelał czę
ściej — wynik byłby ' niewątpliwie 
wyższy.

W zwycięskiej drużynie, która wy
kazała doskonałą kondycję fizyczną i 
zgranie, wyróżnili się naparstnicy Lun 
gu i lordache, pomocnik Kiiahy, o- 
brońca Michaiiescu oraz bramkarz 
Ivas.

W drużynie albańskiej, w której za
wiodły formacje obronne, a nawet 
znany dobrze w Polsce bramkarz Vo 
gli, na poziomie zagrali jedynie na
pastnicy L. Borici, Bicaku i Miriaszi.

Bramki zdobyto w następującej ko
lejności: 22 min. Lungu (R), 33 min.
Vaczi (R). 50 min. Miriaszi (A), 57 
min, Lungu i 68 min. Filotti (R).
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130 drużyn piłki ręcznej
w turnieju Kół Sportowych Warszawy

Zapaśnicy ustalili skład
po eliminacjach w Czerwieńsku

• ♦. < ł___ nr TJorlinlP- SZLI

niej odbywał kię będzie w każdą nie
dzielę od 11 — 19.

Na liście Zrzeszenia Sportowego 
Stal widnieją nazwy 13 kół. A więc 
Zakłady Mechaniczne z Ursusa, Sto
warzyszenie Mechaników z Pruszko
wa, zakłady ożarowskie, fabryka ża
rówek L. Z itp. 15 kół ZS Ogniwo to 
urzędnicy. Ministerstwo Żeglugi, St. 
UKF, PKO, Narodowy Bank Polski, 
MZK, Państwowy Bank Rolny—czy
tamy na liście.

Spójnia zgłosiła do turnieju 16 kół. 
W siatkówkę i koszykówkę grać będą 
pracownicy Polskiego Monopolu Spi
rytusowego, Po!imex-u, CHPD (gdzie 
prawie każdy z nas kupował meble na 
raty). Polskich Zakładów Zbożowych, 
Czytelnika itp.

16 kół zgłosiło się także z Zrzesze
nia Związkowiec. Reprezentują one 
tak dobrze znane instytucje jak RSW 
Prasa, PKS, PLL Lot, CRZZ, Moto
zbyt, CZN itd. Wreszcie na starcie 
staną Kolejarze z 9 kół sportowych: 
Pruszkowa, Tłuszcza, Żyrardowa, Cze 
remchy, Mińska Mazowieckiego, Sier 
pca oraz stolicy.

— A w dni powszednie?
— Niestety, nie ma wolnej sali. Na 

wet w niedziele chcleliśmy rozpoczy
nać wcześniej, niestety, sala zajęta 
jest do 11-ej, gdyż ćwiczy tam koło 
sportowe KBW. O graniu w dni po
wszednie nie ma mowy. Wobec dużej 
ilości zgłoszeń i braku sali, musimy 
zastosować system pucharowy i już 
po jednej przegranej zespół odpada z 
dalszych rozgrywek. Inaczej nie mo
glibyśmy doprowadzić gier do końca.

— Kto zajmie się stroną techniczną 
imprezy tzn. sędziowaniem, mierze
niem czasu itp.

— Do współpracy zaprosiliśmy dzia 
łączy i sędziów Warszawskiego Okr. 
Zw. Koszykówki, Siatkówki i Sz?zy- 
piorniaka. Będą oni m. in. sprawdzać, 
czy przypadkiem jakiś gracz nie jest 
czynnym zawodnikiem. W turnieju bo 
wiem mogą brać udział tylko sportow 
cy kół, nienależący do Związku.

Początek akcji turniejowej w War-

szawie zapowiada się imponująco. Du 
ża ilość zgłoszeń z takich jak wymie
nione wyżej zakładów pracy, popu
larna i zdrowa odmiana sportu, gwa 
rantuje pełne powodzenie akcji. Jeże 
li w całej Polsce jest tak jak w sto
licy, to gratulujemy.

Program w niedzielę i grudnia: 
Siatkówka męska — 11.30 — Be

ton Stal — PMS pójnia.
12.30 — Kolejarz Sierpc — Zakłady 

Sprzętu Transport.
13.30 — ZOR Budowlani — CTECH 

Spójnia.
Koszykówka męska — 14.30 — Po

limex Spójnia — RSW Prasa 
rozolimskie).

15.30 — PKPS Ogniwo — 
Spójnia.

Siatkówka żeńska — 16.30

(Al. Je
CHPE

— Mi-
nex Spójnia — Min. Handlu Zagr. 
Ogniwo.

17.30 — CHPE Spójnia — Motozbyt 
Związkowiec.

18.30 — Czytelnik nr 1 — Spójnia 
— CTECH Spójnia.

CZERWIEŃSK, 20.11 (tel. wł.) — 
Zapaśnicy nasi przystępują dó nie
dzielnego meczu z Czechosłowacją, do 
skonale przygotowani. W październi
ku odbyli oni dwutygodniowy obóz, 
szykując się do meczu z CSR, spotka 
nie jednak uległo odroczeniu, wobec 
czego od 21 bm. w Czerwieńsku od
bywa się drugi z kolei obóz.

Wiele czasu poświęcono ćwiczeniom 
wytrzymałości, jak biegi na przełaj 
rąbanie drzewa lub przenoszenie bali 
drzewnych. Niektóre z ćwiczeń wy
woływały dużo wesołości. M. in. wy-1 
zyskano ruiny w miasteczku i burzo
no rękoma mury. Wyrywano nieuży
teczne drzewa, a wszystkie tego ro
dzaju ćwiczenia przyczyniły się nie 
tylko do wyrobienia wytrzymałości, 
ale- również odprężały psych!cznie.

Po zawodach eliminacyjnych usta
lono następujący skład reprezentacji: 
Sznajder (Poznań), Tobola (Śląsk), 
Kauch (Poznań), Jakubowicz (Po
znań), Zbigniew Szajewski (Szcze
cin),, Matusiak (Łódź), Stefan Sza
jewski (W-wa) i Gliński (Łódź).

W wadze muszej w eliminacjach by
ło trzech równorzędnych zapaśników: 
Sznajder, Ciszewski (Pozn.) i Kauc 
(Łódź). Obronę barw Polski powierao 
ńo Sznajdrowi, jako bardziej rutyno
wanemu, w bliskiej jednak przyszło
ści zarówno Ciszewski jak i Kauc bę
dą dla niego groźni.
W koguciej w dalszym ciągu bez- 

konkurencyjny jest Tobola, chociaż 
zaczyna mu dorównywać młody Bu
dzyński (Pozn.).
W piórkowej Kauch wykazał dobrą 

formę, nadto posiada rutynę między
narodową.
W lekkiej zaciętą walkę stoczyli z 

eliminacji Kuligowski (SI.) ż Jakubo 
wiczem. Przed trzema tygodniami na 
meczu Poznań — Śląsk zwyciężył Ku 
ligowski, obecnie jednak lepszy oka
zał się Jakubowicz, który poprowa
dził walkę doskonale taktycznie, zwy 
cięźając 2:1.
W półśredniej PZA zrobił ekspery

ment, mianowicie ściągnął na obóz 
Zbigniewa Szajewskiego, uczestnika

Olimpiady w Berlinie. Szajewski któ
ry od kilkunastu lat pauzował, stoczył: 
po kolei trzy zwycięskie walki: z Ku 
bikiem (Dąbrowa Górnicza), Nawro
tem (SL) i Mielczakiem (Pozn.). Miel 
czak był przewidziany do reprezenta
cji, gdyż w ramach meczu Polska A 
_ Polska B pokonał Redę. Spotkanie

PRZODOWNICY W PRACY 
I SPORCIE

Jak widzimy lista zgłoszeń przed
stawia się imponująco. Na sali St. 
UKF zobaczymy robotników i urzęd
ników, uprawiających współzawodni
ctwo sportowe. Jesteśmy pewni, że re 
prezentanci kół sportowych wymienio 
nych zakładów pracy są pierwszymi 
w pracy. Tak zwykle bywa, żyłka 
sportowa potrzebna jest i daje duże 
korzyści w pracy. W życiorysach gór 
ników, przodujących w swych kopal
niach węgla, prawie zawsze spotka
my się z przeszłością sportową. A w 
rozmowach górnicy potwierdzają, że 
granie w piłkę nożną, uprawianie bok 
su, lekkoatletyki i innych gałęzi spor 
tu, pomaga znacznie w pracy, daje si 
ły fizyczne i pobudza żyłkę sportową.

Odwołanie meczu z Czechosłowację
zrodziło koncepcję nowych turniejów kadry

WE WTOREK nadeszła depesza z Pragi do PZB, zawiadamiają
ca, iż Czechosłowacja odwołuje międzypaństwowe mecze z Pol

ską. Przyczyny odwołania i ewentualna propozycja nowych terminów 
mają nadejść drogą listową.
Oczywiście wiadomość ta spowodowała zupełne zmiany w planach 

PZB. Ostateczne postanowienia PZB otrzymaliśmy w ostatniej chwili 
przed zamknięciem numeru i podajemy je na innym miejscu. Jest 
wiadome, że Lublin i Kraków poczyniły daleko idące przygotowania 
do meczów z CSR i przypuszczalnie w tych miastach zostaną zorga
nizowane turnieje.

Walki w wadze 
Łodzi na wysokim 
rzy, którzy w tej 
zaliczeni do kadry

średniej stały w 
poziomie i bokse 
kategorii zostali 

— nie zawiedli i
spełnili zadanie. Jednak mówi się o 
wypróbowaniu Trzęsowskiego, Kuli, 
Rapacza, Olszewskiego, czy nawet 
Wilczka.

W półciężkiej dobrze byłoby zo
baczyć Nowarę.

Rutkowski jest na razie bokserem 
na jedną rundę. Młody ten chłopiec 
musi się koniecznie pozbyć komplek
su 
go

SIATKÓWKA PIERWSZA
Podział na poszczególne odmiany 

piłki ręcznej wygląda następująco: 
siatkówka męska — 80 drużyn, siat
kówka kobieca — 24 drużyny, koszy 
kówka męska — 25 drużyn oraz ko 
szykówka kobieca — ...1 drużyna.

— Jaka jest tego przyczyna — za
pytaliśmy sekretarza Rady KF i Spor 
tu Warszawskiej Rady Zw. Zaw. A- 
luchnę.

— To jest dosyć trudna gra, ale 
mam dane, że drużyn żeńskich w ko
szykówce będzie więcej. Jest to po 
pro.stu taki zbieg okoliczności, że do
tychczas zgłosiła się tylko jedna dru 
żyna.

— Kiedy nastąpi otwarcie turnie-

Jakiego rodzaju będą te imprezy? 
W chwili, gdy te słowa piszemy, ist
nieją dwie koncepcje. Jedna zmierza 
do urządzenia turnieju dla młodych, 
który wyłoniłby klasę państwową 
juniorów. Druga koncepcja polega 
na zorganizowaniu turnieju dla se
niorów, mającego na celu uzupełnię 
nie tej kadry. Jak bowiem wykaza
ły turnieje w Łodzi i Poznaniu, dó 
kadry dostali się zawodnicy, których 
dzisiejsza forma nie uprawnia do te-
go wyróżnienia. Znaleźli się 
również zawodnicy, którzy z 
innej przyczyny nie mogą 
kadry zaliczeni. Weźmy np. 
który jest zawieszony przez

w niej 
tej czy 
być do 
Krużę, 
własny

klub. Klub ten nawet nie zawiado
mił organizatorów o tym, że Kruża 
nie przybędzie do Łodzi.

— W niedzielę o godz. 11-ej. Tur-

KTO OBEJMIE TRON 
W LEKKIEJ?

Turniej w Łodzi wykazał lukę w 
kategorii lekkiej. Dębisz, który jest,

a raczej był bezkonkurencyjny, nie 
zamierza już startować w lekkiej i 
definitywnie przechodzi o kategorię 
wyżej. Tak więc, w tej chwili nie 
posiadamy reprezentanta w lekkiej. 
Przyszły turniej powinien wyłonić 
kandydata. Mówi się o Każmiercza- 
ku, Krawczyku, Kudłaciku, no i o 
Sadowskim, który ostatnio miał za
lecone przez lekarza1 nie walczenie 
przez 10 dni i do ' Łodzi nie mógł 
przybyć. 1

Odnośnie kategorii półśredniej mel 
dunki, które nadeszły z Poznania, 
były dość pesymistyczne. Jak się 
zdaje, Kaźmierczak nie wypadł tak, 
jak się spodziewano. I w tej kate
gorii istnieje koncepcja wypróbowa
nia takich bokserów, jak Ponanta, 
Stysiał, Kotaś czy Chodorowski.

Oczywiście dobrze byłoby do ry
walizacji również dopuścić Debisza. 
Ewentualne spotkanie Dębisz — 
Chychła mogłoby dać interesujący 
materiał.

SYTUACJA W CIĘŻKIEJ
Jeśli chodzi o ciężką, to w Łodzi 

nie było tak źle, jakby się mogło z 
daleka wydawać. Szymura przewyż 
szał wyraźnie rywali; górował ruty 
ną, sercem do walki, no i szybkoś
cią, którą wreszcie zdobył. Szymura 
jednak wcale nie ukrywa, że lepiej 
czuje się w półciężkiej. O Niewadzi- 
le pisaliśmy wiele fazy, nie szczę
dząc ’ mii gorzkich' slow;' 'Łódżfamn 
właściwie zapfżepaścił karierę' ńa 
turnieju słowiańskim w Pradze, do 
którego nie był przygotowany — a 
co gorsze, nie zdobył się na ambitną 
postawę. A jednak Niewadził posia
da takie wiadomości techniczne i mi 
mo dużej wagi ma taką szybkość, iż 
jest to bokser, z którym zawsze nale 
ży się liczyć. Jaskóła niestety ma fa 
talną wadę, polegającą na słabej 
pracy nóg. Bokser ten po ciosach 
wpada w objęcia przeciwnika i chro 
nicznie przytrzymuje, narażając się 
na napomnienia i dyskwalifikację.

Ożywcze prądy w sporcie wiejskim Wybrzeża
139 Ludowych Zespołów zrzesza 7585 członków

NA ZEBRANIU ogólnym LZS w
Stogach, pow. malborskiego, 

odbytym w dniu 12.XI.1949 r., u- i 
chwalono następującą rezolucję: 
„W związku z Kongresem Zjedno
czeniowym Stronnictw Ludowych, 
przypadającym na m-c listopad 
br., Ludowy Zespól Sportowy w 
Stogach, jako czyn przedkongreso 
wy zobowiązuje się wyremonto
wać boisko sportowe, wyremonto
wać tutejszą świetlicę i założyć 
sekcję gimnastyczną?

Na jedenaście powiatów województwa, 
przoduje Kościerski. Ukoronowaniem 
pracy Pow. Rady Sportu Wiejskiego, 
były Igrzyska Sportowe, które zgroma
dziły 24” zawodniczek i zawodników, re 
prezentujących powiaty Starogardzki, 
Kartuski i Kościerski.

Niby świeży wiew, przeszedł przez te. 
teren wiejski województwa gdańskiego, 
spontaniczny entuzjazm, z okazji Zjed
noczenia Stronnictw Ludowych. Podob
ne zobowiązania, jak Stogi, uchwaliło i 
zrealizowało szereg LZS-ów, jak LZS 
Św. Wojciech (pow. Gdańsk),- LZS Żu
kowo (pow. Kartuzy), LZS Zblewo 
(pow. Starogard) i wiele, wiele innych.

W krótkim okresie paru tygodni wy
remontowano i zbudowano szereg boisk 
i świetlic, zwiększono ilość członków, 
założono nowe sekcje i wzmożono pracę 
wychowawczą na odcinku ideologicznym.

O tych wielkich, wykonanych zada
niach meldowali członkowie LZS na zlo- 
cie województwa gdańskiego, zorganizo- 
wanym w sobotę 26.11 dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia Stronnictw Lu
dowych.

Przy tej okazji, warto zbilansować
osiągnięcia sportu wiejskiego w 
wództwie gdańskim.

Na terenie Wybrzeża istnieje

woje-
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LZS-ów, zrzeszających 7.585 członków, w 
tym 1.739 dziewcząt. (Cyfry te w związ
ku z zobowiązaniami przedkongresowy, 
mi znacznie wzrosły. Przybyło kilkana
ście nowych Ludowych Zespołów. Jest to 
zasługą gminnych Rad Sportu Wiejskie
go, które zdwoiły pracę w ostatnim 
okresie'

MODROWO ŚWIECI 
PRZYKŁADEM “

Jednym z żywotnych zespołów na te- ’ 

renie powiatów jest LZS Modrowo przy 
szkole rolniczej tej miejscowości. Jan ' 
Kaszuba — w jednej osobie nauczyciel 
tej szkoły, kierownik sportowy i dzia- 1 
łącz zorganizował zespół, skupiający 54 । 
członków w tym 18 dziewcząt. Są to 
wszystko dzieci mało- i średniorolnych, 
które dotychczas nie miały możności 
kształcenia się i korzystania z dobro
dziejstw kultury fizycznej. Na wspom
nianych Igrzyskach w Kościerzynie, dru
żyna piłkarska Modrowo (grająca w kla
sie C), zajęła Irzecie miejsce, a lekko
atletyczna — drugie. Ponadto istnieje 
sekcja gier sportowych a ostatnio zorga; 
nizowano sekcję tenisa stołowego'. Wszy, 
scy członkowie brali udział w trójboju 
lekkoatletycznym, na Odznakę Spraw’, 
ności Fizycznej, Marszach Jesiennych i 
Biegach Narodowych. O zapale młodzie
ży wiejskiej świadczy fakt, że LZS Mo
drowo zbudowało boisko do piłki noż
nej, wyremontowało świetlicę, zbudowa
ło boisko do siatkówki, a nawet prowizo. 
ryezną dwutorową bieżnię.

LEKKOATLECI SKARSZEWA
Niezłą sekcją lekkoatletyczną posiada 

LZS- Skarszewo (64 członków w tym 10 
dziewcząt). Samorodnym talentem jest 
Stanisław Muller, który po krótkim tre
ningu przebiega 1110 ni w czasie 11,8 sek. 
lub Henryk Frydrich — skaczący w dal. 
539 cm — obaj synowie małorolnych. 
Drużyna piłkarska Skarszewo, zajęła ńa |

wspomnianych Igrzyskach w Kościerzy- 
nie pierwsze miejsce, a w siatkówce dru
gie. Obok sekcji piłki nożnej i piłki ręcz 
nej, istnieją sekcje: lekkoatletyczna, 
gimnastyczna, bokserska i tenisa stołowe
go. Członkowie LZS Skarszewy brali 
udział w trójboju lekkoatletycznym na 
OSF, oraz w biegach narodowych i mar
szach jesiennych.

PUCK SZCZYCI SIĘ — WODĄ
Wyjątkową pozycję z pośród LZS-ów 

województwa gdańskiego, a nawet całej 
Polski, zajmuje LZS Zatoka - Puck. Du- 
szą tego zespołu zrzeszającego 220 człon- 
ków, w tym ”0 dziewcząt, jest burmistrz 
Pucka, ob. Benon Piór.

Wielki entuzjasta sportu, niestrudzony 
organizator stworzył z miejscowego LZS 
potężną jak na stosunki wiejskie, komór
kę spońową. Ponadto stworzył on dzic-

wy, będący objektem zazdrości, działa
czy z Gdyni czy Gdańska. Obok toru 
stanął piękny stadion, a w projekcie jest 
budowa czterotorowej bieżni lekko
atletycznej.

lo, które nie przynosi korzyść
miejscowym sportowcom wiejskim, 
jego działanie emanuje daleko w

ale 
gl?b

kraju. Mowa o ośrodku sportów wod
nych, dla młodzieży robotniczej i chłop
skiej, które powstało nad Zatoką Pucką.

Już w chwili obecnej LZS Zatoka dy
sponuje ponad 20 kajakami, paroma 
większymi łodziami (jedna motorowa) i 
4 jachtami. W ośrodku tym młodzież 
wiejska z całego kraju przechodzi prze-
szkolenie na przyszłych żeglarzy. Kre
dyty Kult.
cie 3.500.000 przewidziane na rok 1950, 
pozwolę na rozbudowę tego ośrodka.

Obok sportów wodnych LZS Puck, po
siada 3 drużyny piłkarskie bioręce udział 
w mistrzostwach klasy B, C, i juniorów, 
okręgu Gdańskiego, sekcji piłki ręcznej, 
bokserskę, lekkoatletyczną, plywackę i 
motorową. Szczególnie ta ostatnia, cie
szy się dużym poparciem swego prezesa, 
który przy pomocy społeczeństwa zbudo
wał najlepszy prawie w Polsce, tor żużb

CIENIE
Mówiąc o dobrych stronach sportu 

wiejskiego na terenie województwa gdań 
skiego, dużym stosunkowo zapale chłop
ców i dziewcząt, które miały do zwalczę, 
nia wiekowy przesąd o niemożności uprą 
wiania ćwiczeń cielesnych w krótkich 
ubiorach sportowych — nie można nic 
wspomnieć o pewnych mankamentach, 
zaciemniających tę akcję. Mowa tu o 
młodzieży, która na koszt Państwa wy
słana do Przemyśla, Ostnidy, czy Złociń. 
ca, była tam. przez szereg tygodni szko
lona, na przyszłych instruktorów i pro
pagatorów, sportu wiejskiego. Jak zdą
żyliśmy się zorientować, z ilości 74 dziew 
cząt i chłopców, z terenu Wybrzeża, tył-
ko kilku 
W. F.

Reszta 
nauczyła

zajmuje się konkretny robotę

poprzestała na tym, że sama 
się dla własnych potrzeb, ale

znajomości tych nie przeszczepiła w te
ren, co wszak było założeniem tych kur
sów.

Wprawdzie wojewódzki Zarząd Samo
pomocy Chłopskiej w Gdańsku skierował 
pisma do podległych sobie Spółdzielni, 
ażeby dziewczęta te i chłopców, zatrud
nić w jakiejś pracy i umożliwić im rów
nież pracę po linii wychowania fizycz- 
nego, ale jak dotąd nie było wypadku, 
ażeby ta młodzież otrzymała pracę, co 
równocześnie, z braku utrzymania, unie, 
możliwia im (tak się tłomaczą) pracę w 
Ludowych Zespołach Sportowych.

Problem dość trudny do rozwiązania. 
Może wyjście z tego impasu, znajdzie 
Główna Rada Sportu Wiejskiego,

Aleksander Skotnicki

jego z Szajewskim było bardzo zacię
te. Mielczak narzucił ostre tempo 
przeciwnikowi, Szajewski wytrzymał 
je jednak i zwyciężył zdecydowanie.
W średniej walkę o miejsce w re

prezentacji stoczyli Matusiak . z Ku
batem (obaj Łódź). Kubat, przewidzą 
ny był do reprezentacji, gdyż w sier
pniu wygrał z Gołasiem. Miłą niespo
dziankę sprawił Matusiak, wykazując 
doskonałą formę w zwycięskiej walce 
z Kubatem.W półciężkiej Szajewski Stefan po
konał : w eliminacji Nowaczyka (Po
znań).Wreszcie w ciężkiej PZA znowu eks 
perymentował sprowadzając na obóz 
młodego Michalskiego (W-wa). Mi
chalski stoczył z Glińskim aż cztery walki, z których dwie wygrał. O wy
borze Glińskiego zdecydowała więk
sza rutyna międzynarodowa.
— W składzie Czechosłowacji są Z3 

wodnicy, których zupełnie nie zaiamy 
— opowiada nam prezes PZA •MW. 
Ziółkowski. Znając poziom zapaftń£- twa CSR trudno nam liczyć Mę^że 
wygramy niedzielne spotkanie. W naj 
lepszym czasie jednak liczę na remis.

niższości, który wyraźnie dławi 
na ringu.

A CO NA TO DRAPAŁA?
Obserwując walki w Łodzi wyczu 

wało się, że nawet na własnym rin
gu ani Niewadził ani Jaskóła nie 
mają popularności. Mówiono, że Dra 
pała zrobiłby porządek z jednym i 
drugim. A no zobaczymy, mówi się, 
że Drapała zostanie dopuszczony do 
następnego turnieju. Również wy
mienia się Gościańskiego, Steca i Ko 
sturkiewicza.

Powracając jeszcze do wag lżej
szych, to mamy w tej chwili w mu
szej murowanego reprezentanta 
Woźniaka, który, zdaniem znawców, 
poczynił dalsze postępy.’ A có będzie 
z KaspeWŁ&kieiń^ifeśt tbJ pytanie, ńa' 
które nie łatwo jest odpowiedzieć. 
Łódź dowiodła, że w koguciej lep
szy jest Grzywocz. Kasper czak na
rzeka, że lepiej czuje się w muszej 
niż koguciej i w przyszłości nie bę
dzie mu czyniło kłopotów utrzyma
nie kategorii najniższej. Trzebaby 
się właściwie o tym przekonać i mo 
że w przyszłym turnieju należałoby 
znów dać możność Kasperczakowi 
walczenia w muszej.

Wspomina się, że w muszej rów
nież mają być wypróbowani Kukier, 
Gumowski, Manelski. W koguciej 
egzamin mają zdawać Żurawski, 
Czajkowski, Klajn, a może Leja czy 
Kubowicz. W piórkowej wymienia 
się Bazarnika, Brzezińskiego, no i

Powojenne mesze 
repr. Polski 
w zapasach

1949 Waruawa, ROLSKA — CSR SA
. Rokita — 

Stróżek — 
Brdek, Gryt 
Księżkiewicz

1941 Sofia, 
Rokita —

Zeeman, Marcok — Rimaf, 
Vaiadko, świętoslawski 
— Lundak, Gołaś, Splitek. 

— Hampl, Gliński — Róilcka. 
POLSKA — BUŁGARIA 4:4 ‘

Brusew, Tobola Rusew,
Kauch — 9tojanow, świętoslawski — Argi- 
row, Gołaś — Kristow, Radoń — Marków, 
Bajorek — Żydorski, Szajewski— Kołami-

194« Praga, POLSKA — CSR 1:4
Rokita — Zeeman, Tobola — Tisa, Kauch 

— Slehllk, świętoslawski — Odehnal, Go
ląc — Janiuk, Radoń — Ourednlk, Bajo
rek — Hampl, Szajewski — Ruiicka.

1949 Warszawa, POLSKA — BUŁGARIA 4:4 
, Rokita — Brusew, Tobola. Atanasow.tl, 

Kauch — Argirow, Jakubowicz — Bojczew, 
Rada — Kristow,' Radoń —' Marków, ' %a- 
jewski — Atanasow I, Kryszmalski — Ma- 
rinow.

15 spotkań
polskich zapaśników

ewentualnie Matlocha — zależnie 
orzeczenia lekarzy.

NALEŻY UNIKNĄĆ BŁĘDÓW
W każdym razie jeśli dojdzie

od

do
nowych turniejów kadry reprezenta
cyjnej, to trzeba pomyśleć o uniknię 
ciu błędów, które miały miejsce w 
poprzednich. Sądzimy, że nie nale
żałoby się trzymać systemu losowa
nia, który w praktyce nie zdał egza 
minu. Kapitanat ma przecież prawo 
zestawienia par według własnych 
koncepcji. Również należałoby po
myśleć o większych rezerwach na 
wypadek kontuzji względnie nokau-
tów. K. G.

Kruża 
kontuzjowany

GDAŃSK, 30.11 (tel. wł.). — Zagadka 
nieprzybycia Kruży na turniej kadry re. 
prezentacyjnej do Łodzi została wyświe
tlona.

W piątek na dzień przed zawodami 
Kruża zatrudniony jako dekarz w czasie 
swej pracy na dachu, stracił równowagę 
i spadł z dużej wysokości na ziemię, do
znając ciężkiego potłuczenia. Został on 
przewieziony do domu i jak lekarze 
oświadczyli, przez 14 dni zmuszony bę
dzie leżeć w łóżku.

1928 CSR 4:12
19Ś1 CSR 4:10
1933 Austria 14:15

Jugosławia 15:12
1934 Austria 8:14
1936 Jugosławia 13: 7
1938 Niemcy 0: 7

Włochy 1: 4
Węgry 1: 4
Włochy 1: 4

1939 Węgry 1: 4
1947 CSR 3: 5
1948 Bułgaria 4: 4

CSR 2: 4
1949 Bułgaria 4: 4

Dwufrontowq walkę
stoczy Wybrzeże ze Śląskiem

GDAŃSK, 30.XI. (Tel. wł.). Najbliższej 
niedzieli na ringu Wrzeszcza zmierzą się 
seniorzy okręgu gdańskiego z seniorami 
Śląska, a w Elblągu juniorzy Wybrzeża 
walczyć będą z juniorami śląska.

Gospodarze do spotkania zo Śląskiem 
stają osłabieni brakiem Kwiatkowskiego, 
Iwańskiego i Btakowskiego, ten ostatni 
zdaje się ma pęknięte- żebra.

W wadze muszej u seniorów walczyć bę
dzie Mikoiajczewski z Gumowskim. Będzie 
to rewanż za Wrocław, gdzie gdańszczanin 
wyeliminował eksmistrza Polski.. W kogu
ciej ślązacy anonsują Guzego: , ale praw
dopodobnie . przyjedzię Grzywocz, który 
walczyć będzie z Kleinem. W piórkowej 
Antkiewicz zmierzy się z Bazarniklem. Spot
kania powyższych pięściarzy miały zawsze 
charakter bardzo zażarty. I tym razem 
mimo, że olimpijczyk jest w pełni formy, 
miłośnicy pięściarstwa oczekują Interesu
jącej walki.

W lekkiej po raz pierwszy wystąpi w 
reprezentacji miody Zieliński, którego 
przeciwnikiem będzie Grzesik.'

W póiredniej wobec b-aku Muslala wal 
czyć będzie leworękl Krawczyk. W śred
niej dojdzie do pojedynku pomiędzy Chy. 
chlą I Sznajdre1- ’ |

Oitatnle dwie kategorie zostały ustalo- 
he przez kapitana .związkowego ob. Bluki- 
są pod kątem odmłodzenia składu. W pól- 

,WyS'ąPi u,alen,0*«ny pięściarz 
elbląskiej „Stall" — Listewnik, który zmie- 

Ze slarszym rutyniarzem Nowarą. 
W .ciężkiej blisko 100-kilowy Grabowski 
(Związkowiec - Gdynia) stoczy pojedynek 
z nową rewelacją śląska - Drapalą.

Lepiej niż skład seniorów przedstawia 
się ósemka juniorów na Elbląg

W poszczególnych kategoriach od mu
szej do półciężkiej (przy czym w muszej 
rozegrane zostanie dwa spotkania) barw 
■okręgu gdańskiego bronią'

~ ^'^/Boetcher 
~ Gdyn 8,‘ Stefaniak (Związk. — 

Gd), Soczewińskl (Kolejarz - Gdańsk) 
Gd>< °8« 

(Stal,— Elbląg), Zelka (Związk. — Gdvnlal 
Fllslkowski (Gwardia - Gdańsk). ’ 

ODWOŁANIE MECZU W ŁODZI 
W czwartek niid sie odbyć nlcC7 

seraki Gwardia (W-wa) _ ŁKS Włók, 
uiarz. Łodzianie odwołali spotkanie tłu. 
inacząc się, kontuzją kilku ««wodnikówI B-9481? ~ ;'-- -------- ’
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Kadra instruktorska, sprzęt i program
lematem wielkich narad sztabu narciarskiego
p OLSKI ZWIĄZEK NARCIARSKI 
X zdaje sobie sprawę, że żywiołowy
pęd do narciarstwa nakłada na niego 
obowiązek dostarczenia kadr wykwalifi
kowanych instruktorów. Stąd też spra
wie szkolenia instruktorów poświęcono 
całkowicie uwagę na niedawnej dwu
dniowej konferencji w Zakopanem.

W chwili obecnej PZN ma zarejestro
wanych 140 instruktorów i około 800 
pomocników (przodowników narciar
stwa). Nie było by to za mało, gdyby 
nie fakt, że w tej liczbie jest wiele 
„martwych" pozycyj, tj. nazwisk, figu
rujących w kartotekach PZN, których 
właściciele nie tylko nie przejawiają 
chęci do działania, ale nawet do... na
wiązania kontaktu z PZN. A tymczasem 
sprawa jest pilna. Polski Związek Nar
ciarski nawiązał kontakt z Funduszem 
Wczasów i zobowiązał się przeszkolić 
instruktorów narciarstwa dla domów 
wczasowych.

alpejskich i skokach — i liczy, że mło
dzież spisze się dobrze, co nie będzie 
bez wpływu na ogólną punktację.

USTOKROTNIC SPRZĘT
Sprawa szkolenia nie jest jedyną bo

lączką. Powiedzmy sobie odrazn, że źle 
jest ze sprawą sprzętu. Mamy go stosun- 
kowo za mało; zdolność produkcyjna 
fabryk nie będzie w stanie zrazu iść ró
wnolegle ze wzrastającym stale zapotrze
bowaniem. Stąd ze strony doświadczo
nych działaczy PZN wysunięto projekt, 
by istniejący sprzęt narciarski zinwen
taryzować i dać do dyspozycji związków 
i zrzeszeń. One tak powinny pokierować, 
by sprzęt nigdy nie leżał bezużytecznie, 
lecz by jedni przekazywali go drugim 
do dalszego użytkowania. W ten sposób 
ustokrotni się nas® szczupły — w chwili 
obecnej — stan posiadania. W myśl tej 
koncepcji narty znajdowały by się w do
mach wczasowych i oddawane byłyby 
do dyspozycji uczestnikom każdego z 
turnusów. Także w zrzeszeniach i klu
bach gospodarka sprzętem narciarskim 
powinna iść w kierunku wyzyskiwania 
go przez największą ilość członków.

TRENERZY OBJAZDOWI
Zaangażowani w charakterze trenerów 

objazdowych A. Marusarz i Kram, którzy 
od stycznia 1950 r. będą jeźdźić po usta
lonej przez PZN trasie, instruując tam 
członków LZS-ów, miejscowych klubów 
i kół sportowych. „Rozkład jazdy" tych 
dwóch trenerów, z których pierwszy za
poznawał będzie z konkurencjami, wcho- 
dzącymi w skład kombinacji norweskiej, 
a drugi kładł będzie nacisk na slalom 
i zjazdy, przewiduje: Limanowa, Kros
no, Iwonicz, Krynicę, Szczawnicę, Rabkę, 
Suchą, Żywiec,—Duszniki, Jel. Górę, 
Szklarską Porębę i Karpacz.

Terminarz ważniejszych imprez w se
zonie 1949/50:

ZAKOPANE: 31.XU.49: zawody o 
puchar kapitanatu PZN (sztafeta 4X10 
km), 1.1.1950 konkurs skoków, 8.1 mecz 
Kraków i D. Śląsk — Zakopane, 24—30. 
I. mistrzostwa Polski; 2.H konkurs 
skoków o puchar Zakopanego; 25. 26.II 
zawody o memoriał A. Zająca; 10—15. 
IH wiosenne międz. zawody narc., Aka
dem. mistrzostwa Polski, Zawody o mem- 
Br. Czecha.

KARPACZ: 31.XII.1949 bieg zjazdo
wy; 1.1 zawody saneczkowe; 6.1 konkurs 
skoków; 8.1 bieg zjazdowy dla wczaso
wiczów i otwarcie sezonu bobsleighowe- 
go; 22.1 mistrzostwa saneczkarskie Pol 
ski; 19.H slalom saneczkowy; 25.H kon
kurs skoków dla młodzieży; 25, 26.11 
międzynarodowe mistrzostwa bobslei-

ghowa, 4, 5.III mistrzostwa szkolne, 10. 
IV slalom wiosenny o puchar uzdro
wiska.

SZKLARSKA PORĘBA: 31.XII.949: 
konkurs skoków o mitra. ZKS „Unia", 
4.1 zawody o odznakę za sprawność, 21, 
22.H Pierwszy krok narc. dla wczasowi
czów, 5.H zawody o odznakę PZN, 1”— 
19.11 „Puchar Karkonoszy", 25.11 zawo
dy o odznakę zjazdową, 19.HI slalom 
wiosenny i konkurs skoków.

WISŁA: 1.1 konkurs skoków, 2.II 
mistrzostwa Polski juniorów, 19.HI za
wody o odznakę zjazdową, 2.IV zawody 
o nagrodę Wisły.

SZCZYRK: 15.1 zawody o odznakę 
sprawności narciarskiej i zjazdowa dla 
wczasowiczów, 21, 22.1 mistrzostwa ju
niorów kl. ,A“ i„B“, 12.11 konkurs sko
ków, 25 i 26.H mistrzostwa okręgu ślą
skiego, 19.pi zawody zjazdowe i kon
kurs skoków.

KRAKÓW: 15.1 otwarcie skoczni, 
(konk. skoków), 2.II zawody M. O., 2.H 
i 19.11 ekorjing za motorami.

CZORSZTYN: 6.1 wiejskie zawody
propagandowe.

PORONIN: 8.1 wiejskie 
odznakę za sprawność PZN.

USTRÓJ: 15.1 mistrzostwa

zawody o

wsi i mi-
strzostwa okręgu śląskiego (komb. norw.) 

SUCHA: 28.11 slalom otwarty.
ZWARDOŃ: 14 i 15.1 mistrzostwa 

bobsleighowe ZZ.
Mistrzostwa okręgów rozegrane będą 

w terminie 21—23 stycznia.
Raid turystyczny: od Babiej Góry po 

Czantorię od 28.1 — 5.H.
Mistrzostwa narciarskie Zw. Zaw. ro

zegrane będą w dniach 11—12.11 wzgl. 
18—19.11.

26.11 — 5.III Międzynarodowe zawody 
narciarskie w Hollmenkollen (Norwe-

gia). St Habzda

Zaczęło sie białe szaleństwo
Śnieg, dokuczający nam w Warszawie, jest w górach źródłem rozko
szy. Miłośnicy „białego szaleństwa" mozolnie wspinają się na szczyty, 
by za chwilę beztrosko zjechać w dolinę.

ustalili na sali obrad wytyczne pracy
ODBYTĄ w ubiegłym tygodniu ogólnopolską odprawę referen

tów i instruktorów kultury fizycznej ZMP cechowała wielka 
skala poruszanych zagadnień. 22 dyskutantów, rozwijając tezy za

sadniczego referatu, podbudowując je często przykładami, za
czerpniętymi z życia organizacji sportowych w terenie, dało wy- 
oserpujący przegląd stanu dzisiejszej Kultury Fizycznej i Sportu 
we wszystkich województwach.

Masówki narciarskie
zmobilizuję nowych amatorów

REPREZENTACJA
Sprawa najlepszego sprzętu dla re

prezentacyjnej kadry została już dawno 
załatwiona pomyślnie. 62-osobowa ekipa 
zawodników i zawodniczek, reprezentu
jąca barwy Polski w międzynarodowych 
zawodach, będzie pierwszorzędnie wy
ekwipowana. Oprócz doborowego sprzę
tu otrzymają wszyscy zawodnicy jedna
kowy strój, na który składać się będą: 
spodnie i swetry koloru granatowego, 
popielate marynarki, buty, koszule, wia
trówki szaliki, rękawiczki i stylizowane 
góralskie kapelusiki.

Nasi wybrani narciarze przeszli w mie. 
siącach letnich obóz kondycyjno-wypo- 
czynkowy. W listopadzie i grudniu zor
ganizowano dla nich „suchą zaprawę" w 
Zakopanem. W styczniu rozpocznie się 
intensywny trening na śniegu, który bę
dzie trwał do zawodów o mistrz. Polski, 
jakie rozegrane zostaną u stóp Giewon
tu w dniach 24—30 stycznia. Bezpośred
nio po tych zawodach wyjedzie cała 70- 
osobowa ekipa do Tatrz. Łomnicy i tam 
będzie mogła zaklimatyzować się i do
szlifować formę przed tym trudnym 
egzaminem międzynarodowym.

W tej chwili nie wiadomo jeszcze jaka 
punktacja obowiązywać będzie w naj
bliższych zawodach o puchar Tatr. Czesi 
wysuwają projekt, by klasyfikacja dru
żynowa objęła po 15 zawodników i za
wodniczek z punktacją: 15 pkt za I-sze, 
14 pkt za H-gie, 13 pkt za Ill-cie miej
sce. PZN stoi na stanowisku, by klasy
fikować osobno konkurencje męskie i 
kobiece. Decyzja w tej sprawie zapadnie 
na najjbliższęj konferencji zaintereso. 
wanych związków.

NARCIARZE wcale nie zamierzają 
dać się zdystansować piechurom, czy 

pływakom w organizowaniu masowych 
imprez. Po masowej nauce pływania i 
marszach jesiennych, w zimie będziemy 
świadkami olbrzymiej imprezy narciar
skiej. Na ostatnim posiedzeniu PZN w 
porozumieniu z CUKF-em postanowił w 
„Dniu Narciarza" 2 lutego 1950 roku Żor 
ganizować masowy start narciaray o od
znakę sprawności PZN. W biegach tych 
po raz pierwszy w Polsee wezmą udział, 
narciarze zespołów wiejskich.

Płonka i Pucek oraz trenerzy: mgr 
Orlewicz, Lipowski i Kozdruń,

Na konferencji ustalono jednolite za
sady narciarskiego wyszkolenia podsta
wowego, instruktorskiego oraz mło
dzieży.

Poza tym uzgodniono jednolity pro- 
gram szkolenia masowego pod wzglę- 
dem techniki, metody i nomenklatu
ry. (T. S.) i . ______________

I słusznym jest, że na zetempowskiej 
odprawie mówiono o wszystkim. Prac* 
wychowawcza w kołach i klubach, osią
gnięcia i trudności w ich pracy sporto
wej, głębokie przeanalizowanie odcinka 
wiejskiego, czy wreszcie ogólny zarys 
planu 6-letniego — oto kilka z zasadni
czych tematów dyskusji. Świadczą one 
o tym, że ZMP staje się rzeczywistym 
aktywem ruchu sportowego, wypełniając 
wskazówki historycznej Uchwały B. P. 
KC PZPR.

Na tym odcinku niektóre wojewódz
twa mają już zupełnie dobre osiągnięcia. 
Na terenie poznańskiego i wrocławskie
go ZMP staje się pełnym kierownikiem 
pracy' sportowej. mobłKŁuje 'dó jej prze--

prowadzenia duże niwy swych członków. 
Poważnym osiągnięciem jest uaktywnie
nie się województwa białostockiego, któ
ry w wyniku planowej procy ZMP prze
stoje być białą plamą na mcpie sporto
wej Polski, wyrównując krok w marszu 
do pełnego rozwoju kultury fizycznej.

Oczywiście stopień dojrzewania orga
nizacji do spełnienia swój roli nie jeat 
wszędzie jednakowy. Słabsze ■wojewódz
twa wyciągnęły z odprawy słuszne wnio- 
ski, czerpiąc doświadczenie z osiągnięć 
w pracy sportowej województw przodu
jących. Ta wzajemna wymiana doświad
czeń pozwoli na ogólne podniesienie 
wydajności i poziomu pracy.

CZUJNOSC

Mocnym akordem odprawy było wska
zywanie form walki klasowej, toeząeej 
się w sporcie i wypracowanie metod nie
ustępliwej walki z nimi. Sprawa rewolu
cyjnej czujności jest na odcinku kultury 
fizycznej w niemniejszym stopniu aktu-

Akcja ujszerŁ

W MŁODYCH NADZIEJA
Mimo upływu wielu miesięcy nie 

pomnieliśmy nazwisk, które mówią
za-
sa-

me za siebie: Daniel—Krzeptowski, Ma. 
rusarze, Dziedzic, Kula, Gąsienice, Roje, 
Karpiele. Sześciu z tej czołówki: Dzie
dzic, Kozak, J. Marusarz, M. Samek — 
Gąsienica, Rój i St. Karpiel z racji stu
diów czy zajęć zawodowych r przebywa 
jeszcze w Krakowie i tu ćwiczy, korzy
stając zarazem z dotowanej przez GUKF 
akcji dożywiantia^ która zapewnić ma 
zawodnikom zdobycie i utrzymanie kon. 
dycji. GUKF zdecydował, że młodzi za
wodnicy, uczniowie liceum budownictwa 
i liceum handlowego w Zakopanem: 
Czarniak, Obrochta, W. Wawrytko, T. 
Dawidck, J. Karpiel, A. Rój, przebywa
jący na skoszarowanym kursie w „Sien- 
kiewiczówce** mają zapewniony czas do 
odrabiania lekcji (choćby kosztem opu
szczenia zajęć na, kursie), a nawet... jeśli 
któremuś ciężej przychodzi ten czy ów 
przedmiot — fachowa pomoc starszych 
kolegów wzgl. korepetytora.

Młodzi nasi narciarze dali już znać o 
sobie w minionym sezonie szeregiem 
doskonałych wyników. W związku z pro. 
jektowanym przez Czechosłowację „roz-
szerzeniem" punktacji ,Pucharze
Tatr" nia zamiar PZN skorzystać z regu
laminu FIS, dopuszczającego start mło
dych (od lat 18-tu) w konkurencjach

■Ina, niż w innych dziedzinach naszego 
życia. Aktywiści ZMP wykazali dużą 
dojrzałość i umiejętność dostrzegania 
przejawów działalności wroga; szczegól
nie mocno omawiając metody reakcyjnej 
części kleru, która stara się usilnie utru
dniać rozwój organizacji sportowych, ze 
specjalnym nasileniem tej akcji nu-od
cinku wiejskim.

— Tego jeszcze nie widziały Karpaty 
jak długie i szerokie — przechwalają się 
Kryniczanie, którzy w tym roku zamie
rzają zorganizować niejedną atrakcję 
zimową. W ramach narciarskich mi
strzostw Krynicy, które przypadają na 
pierwszą połowę stycznia odbędą się po
kazowe skoki narciarskie przy świetle 
elektrycznym oraz slalom na trasie wy
tyczonej pochodniami. Takiej płonącej 
bramki nie zawadzi napewno żaden zjaz
dowiec...

Stryjeczny brat Stanisława — Andrzej 
Marusarz i doskonały zjazdowiec Kram 
czekają tylko pierwszego śniegu, aby 
udać się w wędrówkę po wsiach. Obaj 
narciarze będą instruować członków Lu
dowych Zespołów Sportowych, Kół spor
towych i nizinnych klubów. Poza tym 
PZN zorganizuje kurs instruktorski dla 
szkolenia instruktorów narciarstwa dla
domów wypoczynkowych F. W. (S.)

W DNIACH od 25 do 27 bm. odby
wała się w hotelu turystycznym 

na Kalatówkach konferencja pod prze
wodnictwem wiceprezesa PZN Dra Al. 
Bonieckiego, a w których wzięli udział 
z GUKF radca Czarnik i nacz. Roni, z 
AWF Bielczyk i Ziobczyński, z PZN

Notatnik
narciarza

Przykład Warszawy, która przy 
stąpiła do budowy w parku Sobie
skiego skoczni jest udzielający. Rów 
nież i krakowianie chcą mieć swoją 
„krokiew", której budowę zamierza
ją ukończyć na 21 grudnia.

Akcja budowy skoczni narciar
skich jest szeroko zakrojona w Be
skidach Zachodnich. Ogółem zosta
nie tara wybudowanych 15 skoczni.

Akademicy z dalekiego Szczeci
na również myślą poważnie o sezo
nie narciarskim. Tamtejsze AZS przy 
stąpiło do przeprowadzenia suchej 
zaprawy na stadionie „Związkowca*1. 
W pierwszej połowie stycznia 1 i 
AZS-iaków szczecińskich weźmie 
udział w obozie treningowym w Kar 
paczu.

W Krakowie przeprowadzone 
były rozmowy między przedstawi
cielami sportu wiejskiego a PZN m 
temat przeprowadzenia akcji szkole • 
niewej na wsi. PZN bedzie wysył .ł 
na wsie podgórskie instruktorów 
na każdą niedzielę i święto.

Jak kierownicy łódzkiego pięściarstwa
pukają do wrót małych miasteczek?

JUŻ od dość dawna dochodziły 
wiadomości z łódzkiego okręgu, iż 
tamtejszy Związek Bokserski z po
wodzeniem atakuje prowincjonalne 
miasteczka, wchodzące w orbitę je
go działania. W jaki sposób przepro 
wadzana jest ta akcja i czy istotnie 
wydaje plony? Korzystając z poby
tu w Łodzi, zwróciłem się o infor
mację do prezesa ŁOBZ — Ejmego, 
który dzieli się interesującymi spo
strzeżeniami:

— Akcja odbywa się w ten spo
sób — tłumaczy prezes — iż przede 
wszystkim wysyłamy delegata Związ 
ku do miasteczka, w którym wiemy,
iż sport pięściarski 
szcze zorganizowany.

nie został je- 
Delegat bada

sytuację na miejscu. Zdarza się, że 
w tej czy innej miejscowości są klu 
by sportowe, które jednak nie po
siadają sekcji bokserskiej, są rów
nież i miasteczka, w których w ogó
le nie ma klubów.

skiej. W ten sposób ostatnio zorga
nizowano 12 nowych klubów i 
sekcji.

Najlepiej propaganda pięściarstwa 
chwyciła w Kutnie, gdzie powstały 
dwa kluby bokserskie przy zrzesze
niach Związkowca i Spójni. Najbliż
sze miasteczka, na które szykuje a- 
tak ŁOBZ — to Łowicz, Ozorków i 
Skierniewice. (W Łowiczu wyłoniły 
sie trudności z salą).

— Czy pan wie, mówi mi prezes 
Ejme, iż „Pierwszy Krok'1 organizu 
jemy w Tomaszowie.' Czynimy to 
również ze względów propagando
wych. ,

Z Żychlina otrzymaliśmy list: 
„Gajcie nam nauczyciela boksu — a 
my dostarczymy dwu takich cięż
kich bokserów, którzy staną się naj 
lepszymi w Polsce!"

We własnym zakresie organizuje
my również kursy na odcinku szko-

WIEŚ CENTRUM 
ZAINTERESOWANIA

Ten młody sport był jednym z 
nych tematów obrad. ZMP zwraca bo
wiem — na obecnym etapie rozwojo
wym ludowego sportu polskiego — głó
wną uwagę na wieś, nie mającą doświad
czeń na tym polu, wieś, którą) wielowie
kowe rządy wyzyskiwaczy pozostawiały 
w stanie zupełnego, zacofania i ciemnoty.

Rozwój sportu wiejskiego w ■ naszych 
warunkach, to jeden z przejawów prze
łamania psychiki młodzieży wiejskiej, 
to jedna z ważnych metod zdobywania 
tej młodzieży dla ludowego budownic
twa. I dlatego ZMP, organizacja masowa, 
ideowo-wychowawcza i polityczna stawia 
sprawę umasowienia kultury fizycznej 
na wsi, jako jedno ze swych najważniej
szych zadań na tym odcinku.

Wnikliwa samokrytyka i krytyka do
tychczasowej pracy na tym polu - wska
zała na braki i słabe punkty, dając w 
rezultacie konkretne wnioski, zmierzają
ce do zapewnienia sportowi wiejskiemu 
pełnych warunków rozwoju..

lenia działaczy pięściarskich. Taki WSPÓŁPRACA Z ZRZESZENIAMI

NA REALNYCH TORACH 
Po powrocie do Łodzi 

zdaje sprawę z sytuacji.
delegat 

Akcje
wprowadzamy wówczas już na re 
alne tory. W porozumieniu z miej
scowymi działaczami organizuje
my na prowincji pokaz boksu. Mo 
bilizujemy dwie drużyny łódzkie, 
które walczą pomiędzy sobą. Wal
ki mają charakter pokazowy. Po
siadamy już również specjalistów, 
którzy pokazują beks — tak jak 
na taśmie filmowej — w zwolnio
nym tempie.
Jednocześnie z pokazem boksu i 

propagandą tego sportu wśród mło
dzieży, rozpoczyna się akcja wycho
wania widza.

BRAK INSTRUKTORÓW
I tu właśnie zaczyna się nieszczę

ście. My nie jesteśmy w możności 
zadowolnić wszystkich miasteczek, 
nie możemy jeszcze ruszyć wszerz 
w zbyt dużym tempie, gdyż brak 
nam instruktorów. Jak wiadomo, 
szkoleniem instruktorów zajmuje się 
GUKF.

WYCHOWANIE WIDZA
Po zakończonej walce jeden z na

szych sędziów zapytuje publiczność 
o zdanie. Publiczność ma prawo gło 
sować za zwycięstwem tego czy dru
giego przeciwnika. Tym, którzy przy 
ocenie walki czynią błędy — dele
gowany sędzia stara się wytłuma
czyć, na czym polegają omyłki i jak 
ich trzeba uniknąć.

Pieniądze zebrane za bilety wej
ścia na taki pokaz boksu, służą ja
ko kapitał zakładowy dla nowopow
stałego klubu czy też sekcji bokser-

W tym miejscu trzeba zdać sobie 
sprawę, że szkolenie odbywa Się po 
za rodzinnym miastem kandydata— 
a więc chociażby w Czerwieńsku. 
Wytwarza się trudna sytuacja, a to 
dlatego, że kandydaci na instrukto- 
rów związani są z rodzinnym mia
stem, gdzie pracują zawodowo. Uzy
skanie zwolnienia z pracy na dłuż
szy okres czasu jest bardzo ciężkie 
dla tego rodzaju ludzi. Natomiast je 
śli kursy odbywałyby się na miej
scu, to każdemu z uczących się było 
by łatwiej pogodzić swą codzienną 
pracę z własnym szkoleniem. Jest to 
sprawa ważna, nad którą trzeba by 
się głębiej zastanowić.

Zapał po uchwale Biura Poli
tycznego jest wszędzie wielki, do
bre chęci mają wszyscy — tak, że 
w tej chwili najbardziej palącym 
problemem są instruktorzy. Ja
snym jest bowiem, że należy mło
dzież zacząć szkolić od zdrowych 
podstaw — przez ludzi naprawdę 
do tego powołanych.

kurs rozpotznie się w Łodzi w pierw 
szych dniach grudnia i zostanie wy 
szkolonych 32 działaczy. Uczymy m.. 
in., w jaki sposób należy zakładać 
nowe sekcje pięściarskie.

— A jak się przedstawia sprawa 
sprzętu?

— To jest już sprawa, która wcho 
dzi w zakres działania zrzeszeń.

Tak w dużym skrócie wygląda 
działalność wszerz ŁOZB.

Na. marginesie powyższej rozmo- 
.. wy przyszła mi do głowy pewna 
myśl. Wspominaliśmy o Żychlinie, 
gdzie podobno są silni, rośli chłop
cy, którzy by chcieli ćwiczyć boks. | 
Jest jakoby w tym miasteczku dwu 
wielkich młodych kowali, którzy ma 
ją stalowe pięści. Stawiam konkret
ne pytanie:

Czy nie należało by organizować 
w Polsce „Pierwszych kroków" spe
cjalnie dla zawodników wag cięż
kich. Bo chodzi o to; W poszczegól
nych okręgach staja do „Pierwszego 
kroku" zazwyczaj jeden czy dwu za 
wodników. Nie ma nawet czasu, aby 
zaobserwować ich zdolności do bok
su. Sądzę, że byłoby lepiej, aby dla 
wag' ciężkich (tak rzadkich nie tyl
ko w Polsce, ale i w Europie) zor
ganizować jeden wspólny „Pierwszy 
krok" w którymś z miast polskich.

Byłby to jakby centralny turniej 
dla początkujących zawodników ka
tegorii ciężkiej z całej Polski. Wów 
czas trener państwowy mógłby zo
rientować się w materiale i zaopie
kować się specjalnie' zawodnikami 
więcej utalentowanymi. Wydaje mi 
się, że jest to sprawa, nad którą 
warto się zastanowić. '

Kazimierz Gryżewski

I Omawiano również pracę kół i klubów 
związkowych i ich współpracę z ZMP. 
Wystąpienia kolegów z «Górnika*? z Ka
towic czy Sosnowca dały przykłady osią
gnięć oraz wskazały na braki. Na. pod
stawie sygnałów z terenu zaistniała ko
nieczność' jak najszybszego opracowania 
i wypuszczenia masowej publikacji; któ- 
raby w prostej i przystępnej formie mm 
wiała całokształt obecnej - struktury- or
ganizacyjnej sportu polskiego. . Teren 
potrzebuje tego wydawnictwa. Sądzimy, 
że tą sprawą zainteresuje się-GUKF,-za
pełniając przez wydanie broszury- czy 
pogadanki istniejącą lukę.

Odprawa wskazała również na koniecz
ność szybkiego uregulowania organizacji 
sportu na odcinku szkolnym. Obeeny 
stan rzeczy nie przyczynia się dó rozwo
ju wychowania fizycznego -wśród mło
dzieży szkolnej, nie zapewni* sportowi 
wyczynowemu właściwego dopływu -mło
dych talentów, a niejednokrotnie powo
duje nieporozumienia i zatargi organi
zacji sportowych z władzami szkolnymi.

Plan pracy na1949r. 
uzgadnia PŻLA

Polski Związek Lekkoatletyczny organizu
je w dniu 9 grudnia, o godz. 17 konfe
rencję, z udziałom przedztawlcloll Zw. 
Rady Kult. Fiz. i Sportu oraz, zrzeszeń 
sportowych. Tematem konferencji będzie 
uzgodnienie planu pracy na rok przyszły. |

WNIOSKI
W wyniku dwudniowych narad po

wzięte zostały wnioski w sprawie dalszej 
•pracy ZMP w dziedzinie KF i’S,na okres 
najbliższych 2-ch miesięcy.' Dotyczą one 
m. in. ostatecznego skompletowania wo
jewódzkich i powiatowych zespołów 
sportowych ZMP, gruntownego wygoto
wania akcji wyborczej w Związkowych 
Kołach i Klubach Sportowych, przepro
wadzenia szkolenia ok. 600 aktywistów 
sportowych ZMP w grudniu' oraz wzmoc
nienia prac Związku w Radach Sportu 
Wiejskiego i LZS-ach; Postanowiono wy
stąpić do Ligi Kobiet i Kół’ Gospodyń 
Wiejskich z apelem uaktywnienia ;slę 
tych; organizacji na odcinku sportowym.

Odprawa wykazała • ria konkretnych 
przykładach, że momentem prawdziwie 
mobilizacyjnym, przełomowym w pra
cach całej organizacji; był fakt ukazania 
się Uchwały B. P. KC PZPR. Od tej 
chwili zetempowska organizacja staje się 
coraz bardziej dbającą o rozwój sportu, 
umnsowienie wychowania fizycznego,, o 
właściwe oblicze ideologiczne tej tak wa
żnej dziedziny w życiu i wychowaniu
naizej młodzieży. (starz.)
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Ochrona zdrowia w boksie amatorskim
powaznq troskq polskich działaczy pięściarskich

NA ringach światowych zdarzają 
się tragiczne wypadki, których 

ofiarą padają przeważnie pięściarze 
zawodowi. — Niepowinno to nikogo 
dziwić. Boks zawodowy, szczególnie

pieczna od walki

w USA — to coś, 
co przypomina pu 
gilat z czasów Im
perium Rzymskie
go. Walka jest tro 
chę mniej niebez- 

gladiatorów na are
nie cyrkowej (rękawice rzymskie 
miały metalowe okucia i kolce) — 
ale za to tonie w bagnie gangster 
stwa, korupcji i pogoni za dolarem. 
Ochrona zdrowia zawodników w bok 
sie zawodowym jest minimalna.

Nas interesuje boks prawdziwie 
amatorski, boks wyrabiający tężyz
nę ciała i hart ducha. Ochrona zdro 
wia w boksie amatorskim — to je
den z najważniejszych problemów 
tej dyscypliny sportu.

Chcąc dowiedzieć się, jak wygląda 
ta sprawa w opracowywanym obec
nie regulaminie sportowym PZB — 
zwróciliśmy się do Referenta Zdro
wia P.Z.B, dr Albrychta.

— Przepisy dawnego regulami
nu bokserskiego, który uległ mody 
fikacji we wszystkich punktach po 
ostatnim walnym zebraniu PZB, 
odnośnie opieki nad stanem zdro
wia zawodników były bardzo ogól 
nikowe i mało sprecyzowane — in 
formuje nas dr Albrycht.

Mówiły one m. in., że zawodni
cy muszą być zbadani przez leka
rza przed zawodami, że lekarz — 
f'y zwróci się doń sędzia ringowy 
o opinię — decyduje w sprawie 
zdolności boksera do dalszej wal
ki i o jej kontynuowaniu lub przer 
waniu, że boksować mogą tylko 
ludzie zdrowi i że lekarz musi być 
obecny na meczu w czasie walk. 
To byłoby prawie wszystko.

Przepisy te dawały możność do 
bardzo różnego i w pewnym sen
sie dowolnego interpetowania po
jęć o zdolności zawodnika do uprą 
wiania pięściarstwa oraz o obo- 1 
wiązkach lekarza i zakresie jego 
działania. W tym stanie rzeczy wy 
konanie wskazań lekarskich co do 
długości czasu leczenia po kon
tuzjach, czy też przerw w uprawia ' 
niu boksu z innego powodu, jak ] 
również wykonanie zleceń natury 
higienicznej 1 dietetycznej zależa
ło tylko od dobrej woli i zrozumie 
nia samych pięściarzy względnie ' 
ich opiekunów. '

A co mówią obecnie nowe prze 
pisy PZB? '

Nowe przepisy odnoszące się do 
opieki nad stanem zdrowia zawodni
ków precyzują całokształt opieki nad ' 
zawodnikiem z punktu widzenia le- ■ 
karskiego i obejmują:

NIE BĘDZIE DŁUGICH i
WŁOSOW... i

przepisy natury higienicz
nej. Dla przykładu wymię- ] 

nię podawanie wody zawodnikowi 
w czasie przerwy w walce, ręczni
ków, określenie najpóźniejszej go
dziny zakończenia zawodów (przed 
godz. 24-tą), długość włosów za
wodników (nareszcie przestaniemy 
widzieć na ringach „tarzanów" — , 
Ptzyp. red.) itd.;

©przepisy ustalające 
badań sportowo -1

s czasokres 
lekarskich

i badań o charakterze kwalifika
cyjne kontrolnym oraz określające 
dokładnie sposób i zakres badań 
okresowych (badanie wewnętrzne, 
chirurgiczno - ortopedyczne, prze
świetlenia itd.) przez co ujednoli
ca się tok badania oraz określa wy 
raźnie co jaki czas zawodnik ma 
być gruntownie badany (4 razy do 
roku).

Usunięto również dotychczasowy 
nienormalny stan dopuszczania do 
startu w ringu zawodników niedo- 
leczonych po kontuzji. W formie 
kategorycznej ustala par. 11 pkt. 4 
obowiązek odnotowania w książecz 
ce zawodnika na wypadek kon
tuzji ścisłej daty niezdolności jego 
do ćwiczeń i dalszego startu;

“TS przepisy traktujące o czyn- 
nościach, uprawnieniach i 

obowiązkach lekarza dyżurnego w 
dniu zawodów, tj. od rozpoczęcia 
badań przy ważeniu zawodników, 
a skończywszy na jego obowiąz
kach po odbyciu walk w danym 
dniu;

zie kontuzji czy choroby, b) ukła- I Przyczyną tego może być ukrycie czy
danie wspólnie z kierownictwem 
obozu i trenerem rozkładu zajęć na 
obozie, c) opracowanie jadłospisu 
na okres trwania obozu z punktu 
widzenia kaloryczności i jakości 
pokarmów, d) czuwanie nad prze
strzeganiem higieny osobistej przez 
zawodników i higieny pomieszczeń 
obozowych. Wreszcie do zadań le
karza na obozie będzie należało 
zapoznanie obozowiczów z zasada
mi higieny ogólnej, odżywiania, fi
zjologii pracy i udzielania pierw
szej pomocy.

też zlekceważenie kontuzji, której 
uległ na krótko przed wyjazdem ja
kiś zawodnik.

— Jak się przedstawia sprawa k.o.
i przerwy w walkach po k.o.?

WYJAZDY ZAGRANICZNE
Regulamin PZB przewiduje rów

nież obowiązek badania lekarskiego 
reprezentacji wyjeżdżającej na spot
kanie międzynarodowe (w Centrum 
Medycyny Sportowej), aby uchronić 
się przed wysyłaniem zawodników, 
których stan zdrowia nie jest w chwi 
li wyjazdu zadawalający, co prakty
cznie może się zdarzyć mimo okreso
wych badań sportowo - lekarskich.

ODPOCZYNEK PO K.O.
— Ta sprawa została uzgodnio

na już przed rokiem. PZB wpro
wadził wówczas obowiązek 4-ty- 
godniowego odpoczynku dla zno
kautowanego. Obecnie poszliśmy 
jeszcze dalej, rozwiązując ten pro
blem — zdaje się ostatecznie. Oba 
wiązujący przepis mówi, że za
wodnik po k. o. musi pauzować 
przynajmniej 4 tygodnie i to bez 
względu, gdzie zadany był cios no 
kautujący. O długości przerwy (po
nad 4 tygodnie) decyduje lekarz 
ewent. poradnia sportowo - lekar
ska na podstawie obserwacji zno
kautowanego w następnych dniach. 
Co się zaś tyczy nokautów tech

nicznych, lub innych rodzajów za
kończenia walki, na skutek wyraź-

nej przewagi przeciwnika, lub na
wet w wypadku jeżeli walka zosta
ła doprowadzona do końca, lecz je
den z zawodników otrzymał wiele 
skutecznych i robiących na nim wra 
żenie ciosów, to lekarz według swo
jej oceny (będący na zawodach), bę
dzie miał prawo również wyznaczyć 
okres pauzowania zawodnikowi, od
notowując to jednocześnie w jego 
książeczce.

Przerwanie walki przez lekarza w 
sposób o jakim niektórzy widzowie 
myślą, to jest przez wejście na ring 
w czasie trwania walki, czy też da
wania znaków sędziemu prowadzą
cemu zawody, jest niezgodne z prze 
pisami międzynarodowymi, i moim 
zdaniem, nie miałoby sensu.

— Dlaczego?

KIEDY LEKARZ PRZERYWA 
WALKĘ?

— Czy lekarz ma prawo przerwać 
walkę?

— Nie, ale ma obowiązek wypo
wiedzieć się, jeśli interpeluje go w 
tej sprawie sędzia ringowy, czy za

wodnik może czy 
nie może dalej 
walczyć. Orzecze
nie lekarza jest 
oczywiście decydu 
jące. Nie znaczy

to jednak, aby lekarz w czasie trwa 
nia walki miał prawo ją przerwać.

— Ponieważ lekarz jest tylko czło 
wiekiem — a nie jasnowidzem i nie 
może przewidzieć, czy np. jeszcze jed 
no uderzenie może spowodować bądź 
zemdlenie zawodnika czy też jakąś 
kontuzję szczęki, ręki lub żebra. Do 
obowiązków sędziego ringowego na
leży dbanie o czystość walki i nie
dopuszczenie do zaistnienia i trwa
nia przygniatającej przewagi jedne
go z walczących nad drugim. Ostat
nio prowadzona kampania przez Wy 
dział Spraw Sędziowskich, Sportowy 
i Wyszkoleniowy PZB daje bardzo 
dobre wyniki i czystość walk na rin 
gach ulega wyraźnej poprawie.

Bokserzy Czechosłowacji i Węgier
w walce o hegemonię w Europie

w DNIU 3 grudnia odbędzie się w Budapeszcie międzypaństwo
wy mecz bokserski Węgry — CSR. Mecz ten jest spotkaniem

czołowych w chwili obecnej reprezentacji kontynentu. Być może, że 
nawet Włosi musieliby ugiąć czoła przed obu tymi zespołami, a do 
tego twierdzenia upoważnia nas remis, jaki drużyna włoska uzyska
ła ostatnio w Helsinkach.

cięstwo Bednaiowi, chociaż Majdloch znacznie się poprawia- W półśredniej 
znajdował się stale w ataku. Ale Bednai I Torma nie powinien mieć kłopotów ani

Amatorski boks Włoch, tak samo zresz 
tą jak Francji, Belgii i Anglii, traci na 
wartości w okresach międzyolimpijskich, 
gdyż co lepsi zawodnicy dają się skusić 
ofertom zawodowych menażerów i prze
chodzą na profesjonalizm, co świadczy 
wymownie o wartości „podstaw ideolo
gicznych" sportowców tych krajów. Da
je to w efekcie poważne osłabienie ósem 
ki narodowej i jej dużą płynność. Tak 
więc, w chwili obecnej bokserzy amato
rzy Europy Środkowej zajmują przy
puszczalnie drugą lokatę tuż za reprezen- 
fantami Związku Radzieckiego, a przed 
boksem Europy zachodniej.

PRZYGOTOWANIA DO MECZU
Wróćmy jednak do meczu budapesz

teńskiego. Oba zespoły trenują pilnie, a 
Czechosłowacy wysłali swą kadrę na spe
cjalny obóz Ireningowo-kondycyjny w 
Spindlerowym Młynie. Widzimy, że obie 
strony przywiązują wielką wagę do spot
kania i jego rezultatu.

Obie reprezentacje spotkały się ostat
ni raz w dniu 23 stycznia roku bieżącego 
w Pradze. Węgrzy wystąpili osłabieni 
brakiem Pappa, który w tym czasie miał 
zwichniętą rękę. Mistrza olimpijskiego 
zastąpił Szallay, znany zresztą w Polsce, 
i stracił dwa pkt, przegrywając z Tormą. 
Mecz zakończył się wynikiem 8:8.

ną atakującą był reprezentant CSR. Wer
dykt sędziów spotkał się wtedy z za
strzeżeniami ze strony gospodarzy, któ
rzy uważali, iż Majdlochowi stała się 
krzywda.

W koguciej Horvath przegrał wyraź
nie z Muslayem. Obaj zawodnicy spoty
kali się już z Grzywoczem i obaj po
nieśli z rąk Polaka porażki.

W piórkowej Farkas pokonał nieznacz- 
nie Kelinera, a w lekkiej Budai uległ 
minimalnie Pctrinic, który był w tym 
dniu wspaniale dysponowany.

W półśredniej Marton znokautował już 
w 1 minucie młodego zawodnika czecho
słowackiego Tomana, w średniej zaś Szal 
lay uległ wysoko Tormie.

W półciężkiej Kapoccsi zwyciężył nie
znacznie późniejszego wicemistrza Euro, 
py Radcmachera. W ciężkiej Bene III,

to mistrz kontr, zawodnik precyzyjny, 
myślący w walce i szybki. Wydaje się 
nam, że i tym razem zdoła on pokonać 
Majdlocha, choćby Morawianin starym 
swym zwyczajem atakował nieustannie 
przez trzy rundy.

WĘGIERSKIE PUNKTY
W koguciej barw węgierskich bronić

z Martonem, ani z jakimkolwiek innym 
reprezentantem Węgier. Tak więc, stan 
punktowy po tej walce będzie brzmieć 
6:4 dla Madziarów.

W średniej sytuacja odwrotna. Papp 
da sobie radę ze Svarko, którego oglą
daliśmy w Polsce w walce z Kolczyńskim
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PRZED 10 MIESIĄCAMI
Przypomnijmy jak 10 miesięcy temu

walczyli reprezentanci obu krajów. Na 
wstępie trzeba zaznaczyć, że walki nie 
stały na zbyt wysokim poziomie i jedy
nie spotkania Majdlocha z Bednaicm w 
muszej — oraz Petriny z Budaiem w lek 
kiej zadowoliły publiczność i krytyków 
zgromadzonych w sali Lucerny.

W muszej Bednai pokonał Majdlocha 
po żywej i zaciętej walce, w której stro.

będzie Erdei, ten sam, który 
powiedzi z Budapesztu miał 
wać naszego Grzywocza. Jeśli 
meldunki na temat Erdeia są

wedle za- 
znokauto- 
wszystkie 
usprawie-

2

Pisarskim. Teraz Węgrzy mieliby jnż 
pkt. na 4 pkt. Czechosłowaków.

Waga półciężka powinna przysporzyć 
pkt. CSR. Rademacher jest jednak lep.

szy od Kapoecsiego i chociaż nie dyspo-

późniejszy mistrz Europy, przegrał 1 
znacznie z Livanskym.

Tak więc, w Pradze zakończyło się 
misem. A jak będzie teraz? Wydaje

nie-

się
nam, że Węgrzy odniosą zwycięstwo. 
Wprawdzie ostatnie meldunki z Budape- 
sztu krytycznie oceniały formę pięściarzy 
z nad Dunaju, ale własny teren i nowo- 
odkryte talenty powinny przeważyć na 
szali.

Skład Węgrów osnuty jest, jak zwykle 
zresztą, mgłą tajemnicy. Możemy jednak 
snuć wodze fantazji, tym bardziej, że 
w pewnych kategoriach pozycje poszczę-

dliwione, to Zachara powinien również 
znaleźć się na deskach przed upływem 
trzeciej rundy. Tak więc po dwu wal
kach Węgrzy prowadziliby 4:0.

Kategoria piórkowa jest na Węgrzech 
dobrze i licznie obsadzona. Czeehosłowa- 
cy wystawiają w niej Taubenka, który 
nie jest zawodnikiem ekstraklasy. Wy
daje się nam, że nie tylko Farkag lub 
Feher, ale nawet Bodo może liczyć w 
walce z Czechosłowakiem na zwycięstwo 
punktowe.

Pierwsze punkty dla CSR powinien 
zdobyć Petrina w walce z Budaiem. De
strukcyjne ciosy reprezentanta CSR oka. 
żą się zapewnie jego decydującą bronią 
w walce z doskonałym technikiem i tak
tykiem, jakim jest Budai. Petrina ma 
jednak tendencję do zbyt niskich ciosów 
— co może być dla niego niebezpieczne.

Od lekkiej sytuacja pięściarzy CSR I

nuje kończącym 
trafi wyczerpać 
seriami.

CO JEST DZIŚ

ciosem, to jednak po- 
przeciwnika szybkimi

WART BENE HI?

Przy stanie 8:6 dla Węgier wejdą na 
ring przedstawiciele wagi ciężkiej Bene 
III i H. Netuka lub Smejkal. Teoretycz. 
nie mistrz Europy Bene III jest pewnym 
kandydatem na zwycięstwo. Jednak tyl
ko teoretycznie. Czytaliśmy, że Bene III 
roztył się, że chorował, że stracił szyb
kość. Jeśli wiadomości te czerpane były 
z poważnych źródeł, to nawet Netuka 
może pokusić się o zwycięstwo. Watka 
w tej kategorii będzie niewątpliwie bar
dzo zacięta, tym więcej, że może zdecy
dować o ostatecznym wyniku meczu. Mi
mo wszystko typujemy Bene III, a tym 
samym przewidujemy ostateczne zwycię
stwo Węgier w stosunku 10:6.

(W. G.)

gólnych bokserów są niemal 
towe pewne.

REWANŻ MAJDLOCH —
W muszej dojdzie napewno

stuprocen-

BEDNAI

do rewan-
żu Majdloch — Bednai. Domyślamy się 
czemu publiczność praska nie była za
dowolona z werdyktu przyznającego zwy

Na „Pierwszym kroku”
w Warszawie

mufa się uczyć zawodnicy i sędziowie

OBOWIĄZKI LEKARZA 
OBOZOWEGO

przepisy przewidujące obsa
dzenia każdego obozu kondy

cyjnego i wyszkoleniowego przez 
lekarza sportowego. Do obowiąz
ków lekarza na obozach będzie na
leżało: a) udzielanie pomocy w ra-

NIEZBYT fortunnie wybrał
WOZB termin Pierwszego kro 

ku bokserskiego. Odbędzie się on w 
dniach 6 — 8 grudnia w Warszawie. 
Niestety jest to zbyt wcześnie, aby 
kluby mogły wystawić początkują
cych pięściarzy, o pewnym już wy
szkoleniu technicznym. Treningi bok 
serskie w klubach rozkręcają się 
zwykle powoli i dopiero późną jesie 
nią, pewna ilość młodych pięściarzy 
zaczyna regularnie na nie uczęsz
czać. Toteż słusznym wydaje się sta 
nowisko niektórych klubów, jak na- 
przykład Ogniwa, które wogóle nie 
zamierza obsadzić imprezy, aby nie 
narażać swoich pupilków na przed
wczesne „baty". Pierwszy krok bok
serski ma przecież zachęcić młode
go zawodnika do kontynuowania ka 
riery pięściarza, a nie zniechęcić go 
do boksu. A tak zwykle się dzieje, 
kiedy młody zawodnik w czasie swe 
go pierwszego występu na ringu, z 
powodu braku otrzaskania się i ru
tyny, narazi się na śmiech widowni

i niejeden mocny cios lepiej wyszko 
lonego przeciwnika...

Organizatorzy, jak to zwykle w 
Warszawie, mają dużo kłopotu ze 
znalezieniem odpowiedniej sali. Po
nieważ sala Wedla w tym czasie jest 
zajęta, należy przypuszczać, że mło
dzi bokserzy warszawscy, zmierzą 
swe siły w niezbyt reprezentacyjnej 
sali „Skry", przy ul. Wawelskiej 5 
i w lokalu „Drukarza", przy ul. Pod 
skarbińskiej 10. Dobrze się złożyło, 
że tuż po pierwszym kroku, WOZB 
organizuje kurs dla sędziów pięś
ciarskich. W związku z tym WOZB 
zobowiązał kandydatów, aby stawili 
się na pierwszym kroku i obserwo
wali wszystkie walki. Obowiązek ten 
dotyczy zarówno sędziów ringowych, 
jak i punktowych. Należy się spo
dziewać, że po zakończeniu pierwsze 
go kroku, każda walka młodych pięś 
ciarzy warszawskich będzie komen-
towana omawiana szczegółowo
przez przyszłych sędziów bokser
skich na specjalnych konferen
cjach. (S).

Warszawa shlasyfilimla Wserów
nie nie ma się czym chwalić...
Warszawskiemu ozb jakoś nie śjwa- 

szylo się z publikacją listy najlep
szych pięściarzy okręgu stołecznego. U- 
kazały się Już stosunkowo dawno listy 
innych okręgów, sztab stołecznego bok
su milczał długo i uparcie, a przyczyn

lenia narybku, zupełnie wyraźnie. Prócz 
gwardzistów, na liście zajęli miejsca: S 
pięściarzy Legli, dwóch Radomlaka i tyl
ko 1 „Budowlanych". Cyfry te wskazuję 
wyraźnie, źe o Ile w Legii praca nie sta-

takiego stanu rzeczy nie trudno się 
myśleć.

ier z boksem warszawskim dzieje 
niedobrze — to nie nowina toteż

do-

się 
nie

dziwimy tlę zwłoce WOZU z publikacją

nęla na martwym punkcie, to — co 
ne — w Innych klubach praca nie 
mówiąc delikatnie, najlepiej.

Oczywiście, że można by spierać 
te, czy inne pozycje uwidocznione s

smut- 
idzie,

w po-

oficjalnej listy 
ile lo kłopotu 
syfikacji przy 
zajmiemy się

I domyślamy ilę z góry 
musieli mieć autorzy kla- 
JeJ sporządzaniu. Zanim 
omówieniem pierwszej w

tym sezonie listy najlepszych pięściarzy
okręgu 
podać 
skład.

Waga

warszawskiego, pozwollmy sobie 
bokserów wchodzących w jej

musza: 1. Patora, 2. Frąckowiak,
3. Sprindler (wszyscy Gwardia); kogucia: 
1. Szadkowski (Gwardia), 2. Kubowicz (Le
gia), 3. Tyczyński (Gwardia), piórkowa: 
1. Wesołowski (Gwardia), 2. Sieradzan 
(Radomiak), 3. Łukacz (Gwardia), lek

ka: 1. Żurawski (Budowlani), 2. Komuda 
(G.), 3. Żygliński (L.), półśrednia: 1. 
Kwaśniewski (Legia), 2. żurawicz, 3. Jan
kowski (obaj Gwardia), średnia: 1. Kol
czyński (G.), 2. Olszewski (L.), 3. Wil
czek (G.), półciężka: 1. Archadzkl, 2. 
Famulicki (obaj Gwardia), 3. Kotkowski 
(Radomiak), ciężka: 1. Szymura (G), 2. Gb- 
ściański (L.), 3. Wożniak (G.).

Przyjrzyjmy się dokładnie tym nazwi
skom. Zaledwie 7 pięściarzy, których od 
biedy (oczywiście nie wszystkich — od 
biedy...) zaliczyć można do tzw. ekstra 
klasy polskiego boksu. Pozostali zawod
nicy to — albo wysłużeni bokserzy, któ
rzy dawno powiedzieli Jut ostatnie sło
wo, albo młodzież, która Jeszcze niewie
le wie o sztuce pięściarskiej.

Aż 16 
Gwardii.

zawodników — to pięściarze 
Zrzeszenie to zdecydowanie

dzierży hegemonię plęściarstwa stołecz
nego I dystansuje pozostałe kluby, za
równo pod względem bltnoścl jak I szko-

szczególnych wagach na liście. Nie wgłę
biamy się Jednak w dokładniejszą anali
zę, zostawiając możliwość korekty listy 
samym bokserom.

Najsmutniej przedstawia się obsada wa
gi półśredniej: nie figuruje w niej wła
ściwie ani Jeden rasowy pięściarz.

(Tom).

CSR rozstawiona 
na mistrzostwach świata 
w hokeju

RGANIZATORZY hokejowych mi
strzostw świata i Europy podali do 

wiadomości, że’ przyszłoroczne rozgryw
ki, które odbędą się w marcu w Londy
nie, przeprowadzone zostaną tym samym 
systemem, jak tegoroczne mistrzostwa w 
Sztokholmie.

Wszystkie uczestniczące drużyny po
dzielone zostaną na trzy grupy, na któ
rych czele znajdą Mę najlepsze trzy ze- 
•poły poprzednich mistrzostw świata, a 
więc: CSR, Kanada i USA. Rozgrywki 
w grupach będą się odbywały równolegle, 
a do finału wejdą 2 najlepsze zespoły z 
każdej grupy. Mistrzem świata zostanie 
zwycięzca spotkań finałowych.

Prowadzona akcja «potyka się 
jeszcze z niezupełnym zrozumie
niem części widzów, którzy w spo
sób mało kulturalny reagują na 

decyzje sędziego ringowego, niedo- 
puszczającego do- bijatyki i nieczy 
stej walki. Z czasem jednak pu
bliczność, widząc konsekwentne 
postępowanie sędziów ringowych, 
zrozumie, źę. boks i walka w 
ringu to nie jest „walka byków" 
i że spotkanie nie koniecznie mu
si skończyć się „krwawo" lub 

przez k. o.
Konsekwentny kierunek szkolenia 

sędziów, trenerów i samych zawodni 
ków, jaki projektuje PZB, jest rękoj 
mią, źe boks polski .będzie synoni
mem walk stojących na wysokim 
poziomie technicznym, walk czy
stych, prawdziwie sportowych, jed
nym słowem — będzie boksem w ład 
nym stylu.

W tym stanie rzeczy wydaje mi 
się-zbędna prerogatywa lekarza do 
samorzutnego wkraczania w ring ce
lem przerwania walk „krwawych", 
lub groźnych dla życia i zdrowia, 
których obecnie już się nie ogląda 
i miejmy nadzieję, że nigdy nie bę
dzie się oglądać.

POMOC W NAGŁYCH 
WYPADKACH

Należy podkreślić, że chociaż re
gulamin, który w ogólnych zarysach 
omówiłem, ujmuje w sposób wyczer 
pujący zagadnienie ochrony zdro
wia, które nie tylko w boksie, lecz 
w każdej dyscyplinie sportu musi 
być w Polsce Ludowej stawiane ja
ko jeden z najważniejszych proble
mów, to jednak PZB nie ograniczył 
się tylko do uregulowania zagadnień
zdrowotności 
zawodnikami

i opieki lekarskiej nad 
samymi przepisami za

wartymi w regu
laminie. Poszcze
gólne zagadnienia 
rozpracowane są 
szeroko i szczegó
łowo w komunika 
tach PZB do wszy 
stkich Okręgów, a 
pośrednio i klu
bów. Wydaliśmy 
szczegółowe i wy
czerpujące wyty
czne dla lekarzy

o sposobie badania zawodników
przed zawodami. Obecnie ukaże się 
w najbliższym komunikacie Zarzą
du opis apteczki na zawody, umoż
liwiającej lekarzowi udzielanie kon
kretnej pomocy w każdym nagłym 
wypadku, jaki może się wydarzyć w 
ringu. W opracowaniu jest też in
strukcja (dla nie lekarzy) o udzie
laniu pierwszej pomocy oraz przepi 
sy odnoszące się do jadłospisu (ilo
ściowego i jakościowego) ha obezeen 
kondycyjnych.

INSPEKCJE W TERENIE
Z wytycznych w sezonie bieżącym 

Zarząd PZB postanowił, że Referat 
Zdrowia dokona kolejno inspekcji w 
poszczególnych okręgach i przepro
wadzi konferencje z lekarzami po
szczególnych okręgów.’

— Czy dużo jest kontuzji obecnie 
w polskim pięściarstwie?

— Sprawy te interesowały nas 
już od dawna i dlatego było zaleco
ne, aby okręgi nadesłały co miesiąc 
sprawozdania z liczby kontuzji w sto 
sunku do liczby odbytych walk. Nie
stety okręgi nie wywiązały się z te
go obowiązku. Dysponujemy tylko 
roczną statystyką z okręgu warszaw 
skiego, z której wynika, że na 100 
walk mieliśmy 2,1 proc, kontuzji, 
które zmusiły zawodnika do pauzo
wania przez okres dłuższy niż 7 dni. 
Jeżeli jest podobnie w innych okrę
gach, to byłoby to zaprzeczeniem oni 
nii przeciwników boksu o niebezpie
czeństwie tego sportu.

PRACA’ KOLEKTYWNA

, — Czy w prący na terenie PZB 
opiera się doktór na współpracy z 
innymi lekarzami z okręgów lub klu 
bów?

— Zasadniczo większość pomysłów 
tak wprowadzonych do regulaminu, 
jak i wydanych w formie zleceń — 
to wynik moich doświadczeń i ob
serwacji. Ostateczne jednak wyniki 
są owocem pracy kolektywnej, gdyż 
jako jeden z lekarzy CMS, obecnie 
jedynej , autorytatywnej placówki 
sportowo-lekarskiej w Polsce, wy
posażonej we wszelkie dostępne u 
nas aparaty, dysponującej bardzo du 
żym materiałem własnych przypad
ków 1’ wypracowującej' metody ba
dań i leczenia sportowców — każde 
zagadnienie lekarskie odnośnie bok
su pó sformułowaniu przedkładąm 
ogółowi kolegów - lekarzy w CMS 
do krytyki i wspólnej dyskusji.

Rozmowę przeprowadził
Z. DALL
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Spójnia przoduje na terenie D. Śląska
Sq koła i kółeczka ale mechanizm działa słabo

Jeśli zawinił - ukarać!
Jeśli nie ...?

ATWIEJ jest we Wrocławiu scharakteryzować życie Cracovii, lub 
stołecznej Polonii, niż napisać o działalności kól sportowych z te

renu Dolnego Śląska. Przyczyna jest prosta: mało, bardzo mało in
teresowaliśmy się dotychczas zagadnieniem podstawowej komórki 
sportowej. Ktoś niedawno powiedział, że wrocławska Iglica jest sym
bolem rozwoju naszego wychowania fizycznego.

rocz¥
TIRANA. Z okazji 5 rocznicy wyzwolenia 

Albanii zorganizowano „Sztafetę wyzwo
lenia". Przedstawiciele organizacji mło
dzieżowych, wojska i zw. zaw. pobiegli w 
sztafetach, rozpoczynających się w pięciu 
różnych punktach nadgranicznych, i 29 bm.
w dniu święta narodowego, przybyli do 
Tirany. Trasy sztafet, rozpoczynające się w 
Konlspolu, Permet,
Kopllke, prowadziły

Skrapari. 
przez m

Tronove i

miętnione walkami wyzwoleńczymi 
sio ostatniej wojny.

upa-

PRAGA. łyżwiarze czechosłowaccy w 
jeżdzie szybkiej przewiduję w tym sezo
nie zimowym udział w czterech imprezach 
międzynarodowych. Będę to: trójmecz w 
Budapeszcie — 1 i 2 stycznia, z udziałem 
Pragi, Wiednia I Budapesztu; zawody Cze
chosłowacja — Polska — Rumunia — 21 
i 22 stycznia w Pradze, udział w mistrzo
stwach Europy w Helsinkach (4 i 5.11) oraz 
udział w mistrzostwach świata (18 i 19.11 
w Szwecji).

BUKARESZT. Jednę z najbardziej maso
wych imprez sportowych w Rumunii były, 
przeprowadzone w listopadzie, jesienne 
biegi na przełaj. Na terenie całego kraju 
uczestniczyło w nich ponad 350 tys. osób.

Najbardziej liczny udział w Imprezie 
wzięła młodzież bukareszteńska; w samej 
tylko stolicy Rumunii stanęło na starcie 
24.871 chłopców I dziewczęt. Liczbę uczest 
ników wyróżniło się również Cluj, gdzie 
startowało 9.837 osób oraz Konstanca, w 
której brało udziat w biegach 7.595 za
wodników.

Trzeba powiedzieć, że sport 
dolnośląski nie notowany jest tak wy.
soko, 
„100“

aby przekroczył chlubną liczbę
(Iglica

wysokości). W
wroeławska ma 103 ni 

powiedzeniu tym jest
alegoria, ale nie ma przesady. Zrewido
waliśmy niedawno nasz stosunek do pod 
stawowych ogniw sportowych i stwier
dziliśmy zgodnie, że mamy przed sobą 
ogromne i wdzięczne pole do popisu. 
Jeśli potrafimy chlubnie wywiązać się 
z nałożonego obowiązku, przyczynimy 
się do zrealizowania zasadniczego celu, 
którym jest upowszechnienie kultury fi 
zycznej.

Rzecz oczywista, że chcąc mieć ogól
ne pojęcie o tym co dzieje w dolnoślą
skich kołach, zwróciliśmy się do Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ, gdyż 
tam znajduje się sztab. Pion Zw. Zaw. 
jest środkiem wszystkich kól — „stoli
cą", do której napływają meldunki o 
pracy i skąd rozchodzą się dyspozycje.

Dwugodzinna dyskusja rzuciła świa
tło na rezultaty dotychczasowej pracy. 
Podchodząc krytycznie do zagadnienia 
należy stwierdzić, że koła sportowe 
istnieją zaledwie 6 miesięcy i trudno 
jest wymagać, ahy przez tak krótki okres 
były poważne osiągnięcia.

pucharu za zwycięstwo w Marszach 
siennych.

Je.

KWADRATURA KOŁA
Od czego zacząć?
Jeśli oprzemy się na osiągnięciach

utrwaleńj eh na tak starym tworze jakim i 
jest papier, możemy się z.aclilysnąć prze ' 
sądnym optymizmem, wyrażającym się 
w posiadaniu 180 kół sportowych na te
renie Dolnego Śląska. Chodzi jednak o 
to, że zbyt mało słyszymy o tych „kół- 
kaci: przykrytych kopertami kieszonko
wego zegarka". Naszym celem jest wpro 
wadzie koła sportowe w ruch. Pragnie
my mieć możność oglądania ich w co
dziennej pracy. Chwalić je i ganić. Ale 
ocena musi być słuszna, sprawiedliwa, 
bo od tego zależy powodzenie akcji. 
Jeśli podpatrywać będziemy osiągnięcia 
i błędy, rozwiążemu kwadraturę koła 
sportowego.

BLASKI I CIENIE
Owszem osiągnięcia są, jeśli zważyć, 

że praca wymaga dużej kadry fachów- 
wych organizatorów. Pierwsze półrocze 
poświęcone było sprawom organizacyj
no - administracyjnym. Dziś mamy na 
Dolnym Śląsku 182 koła sportowe, z 
których na Wrocław przypada 19. Przo
duje Zrzeszenie „Spójnia", którego in
spektor od pierwszej chwili intensyw
nie dążył do utworzenia ognisk sporto- 
wjch w zakładach pracy. Praca dała re
zultaty w postaci stworzenia kół spor
towych, a trzeba dodać, że sportowcy 
kół startowali w Biegach Narodowych i 
Marszach Jesiennych, a kolo sportowe 
przy Centrali Skór Surowych otrzyma
ło nawet nagrodę w postaci srebrnego

DRUGA STRONA MEDALU
Ale wkład jest mały. Z jakich przy

czyn?
Nam się wydaje, że nie wszystkie Ra

dy Zakładowe i podstawowe organizacje 
partyjne zdają sobie sprawę z roli na 
odcinku kultury fizycznej w swoich za
kładach pracy. Wydaje si> nam, że ko
ła sportowe nie są dostatecznie wyposa
żone w sprzęt sportowy, zbyt mało ma
my instruktorów, zbyt mało urządzamy 
imprez, nie wymagających specjalnego 
wkładu, jak naprzykład tenis stołowy, 
siatkówka i inne gry.

ZAGADNIENIE CHWILI
W początku przyszłego roku Rada 

Kultury Fizycznej i Sportu ORZZ za
mierza przeprowadzić szeroką akcję 
urządzenia na terenie całego wojewódz-
twa zawodów narciarskich kołach
sportowych. Oczywista, że konkurencje 
odbędą sę w ramach zdobywania Odzna
ki Sprawności Fizycznej. Czynione są 
poza tym starania, aby 20 instruktorów 
szl.oliło systematycznie młodzież. Dolny 
Śląsk zdąża do uruchomienia wszyst
kich kół i kółeczek, aby Koła Sportowe 
istniały nie tylko na papierze, ale tętni
ły życiem i radością.

Mieczysław Drajgor

PŁYWANIE wyczynowe stawia po 
wojnie właściwie pierwsze kro

ki. Idzie ono, co, prawda, szybko na
przód, lecz ciężar gatunkowy jest 
jeszcze stosunkowo niewielki., Jeżeli 
więc znajdują się tu, czy ówdzie ta
lenty, które mogą imię naszego spor 
tu wyczynowego rozsławić, nie nale
ży tym talentom rzucać kłód pod no
gi, tym bardziej obecnie, kiedy do 
znaczenia sportu przywiązuje się 
wielką wagę.

O jednej z takich kłód, które mogą 
zwalić z nóg człowieka o najsilniej
szej budowie i woli chcemy właśnie 
opowiedzieć.

Chodzi o zawodnika ostrowieckiej 
Stali, Rybkowskiego.

Chłopiec ten, pracując w PCH, u- 
czył się w liceum, poza tym uprawiał 
pływanie. Silną wolą i ambicją do
szedł w niedługim czasie do wyni
ków, które zwróciły na niego uwagę 
PZP.

Powołany do Warszawy przez na
czelne władze pływackie, startuje 22 
lipca w międzynarodowej imprezie 
„Wpław przez Wisłę".

Zupełnie nieoczekiwanie, bijąc na 
głowę krajowych rywali i kilku do
skonałych Węgrów, przypływa do 
mety na trzecim miejscu, wyprzedza
jąc wszystkich startujących Polaków. 

Na mistrzostwach Polski odnosi no 
wy sukces, drugie miejsce na 200 m

Przenieść utalentowanych pływaków
do środowisk, gdzie sq kryte pływalnie

0 katedry medycyny sportowej
na wydziałach lekarskich

NA KONFERENCJI lekarzy spor
towych woj. warszawskiego, dr 

Józef Miller w referacie na temat roli 
i zadań Stów. Lekarzy Sportowych 
w świetle uchwały BP KC PZPR,' 
przeciwstawił sport'" i rolę 'lekarza': 
sportq.wego w Polsce przedwrześnio- 
wej — ich stanowisku w Polsce Ludo 
wej. Mówca podkreślił ujemne dzia-

łanie 
nego

rekordomanii i sportu uprawia- 
dawniej bez opieki lekarskiej.

PZTS wyznaczył
kadrę reprezentacyjna

Polski Związek Tenisa Stołowego wy-
znaczył celem wyłonienia kadry reprezen
tacyjnej oraz zorientowania się w formie 
zawodników przed meczem Polska — Ru
munia i Mistrzostwami Świata następują
cych zawodników do turnieju eliminacyj
nego w Warszawie: (

Warszawa — Gaj, Gayer, Pęczkowski, 
Jagodziński.

Śląsk — Otremba, Kawczyk, Widera, Pie- 
rończyk.

Kraków — Dobosz, Mamczarczyk.
Wrocław — Arbach, Ciupryu 
tódż — Krzysik, Grzelczyl 
lublin — Patyński.

Zrozumienie konieczności opieki lekar 
skiej w Polsce Ludowej i pomyślne 
warunki, jakie stworzyła Uchwała, za 
pewniają wychowanie silnych i zdro
wych obywateli, przygotowanych do 
pracy i obrony Ojczyzny. Dr Miller 
wskazał, że wzorem do dalszej dzia
łalności powinien być sport i medycy 
na sportowa w Związku Radzieckim.

W dyskusji podkreślono koniecz
ność zacieśnienia kontaktów z zawód 
nikami, zorganizowanie we wszyst
kich miastach wojewódzkich poradni 
sportowo-lekarskich oraz wprowadza 
nie na wydziałach lekarskich katedr 
medycyny sportowej. Wysunięto rów- 
nież wniosek, by istniejące problemy 
przedstawić na ogólnopolskim zjeź- 
dzie lekarzy sportowych, zorganizo
wanym w oparciu o Min. Zdrowia i 
GUKF.

W rezolucji zebrani zobowiązali się 
do:

Zbiórka zawodników nastąpi w 
3 grudnia (sobota) na stadionie WP.

dniu 1. rozszerzenie 
sportowych,

2. publikowanie

kadry lekarzy

ZAGADNIENIE dalszego rozwoju pływactwa w Polsce jest dość 
ciężkim problemem do rozwiązania. Z jednej strony posiadamy 

szereg naprawdę utalentowanych zawodników i całą rezerwową ar
mię, chętną do zluzowania tych, co zatrzymują się w rozwoju, z dru
giej znów za mało mamy krytych pływalń i jeszcze mniej trenerów. 
Spróbujmy znaleźć jedną z dróg, która by pozwoliła, aby talenty za
wodnicze nie zostały zmarnowane do czasu, zanim wybudujemy w 
myśl planu 6-letniego odpowiednią ilość pływalni, a kadry trenerskie 
nie zostaną uzupełnione przez nowy narybek.

W rozmowach z działaczami i tre
nerami, gdy tylko rozmowa schodzi
ła na tory wyników, uzyskiwanych 
przez Mrozównę czy Rybkowskiego, 
przewijało się stale zdanie: „Ba, gdy 
by mieli, u siebie krytą pływalnię, 
mogliby wyniki jeszczę bardziej po
prawić".

RYBKOWSKI
OBIECUJĄCYM TALENTEM

Zastanówmy' się na chwilę nad wy 
nikami Rybkowskiego. Zawodnik o- 
strowieckiej Stali, trenując w ciągu 
kilku miesięcy letnich, może poszczy 
cić się poważnymi sukcesami, a w 
szczególności — najlepszym po woj
nie czasem na 200 m dow. 2:26,0. 
Gdyby trenował, jak inni zawodni
cy, w czasie zimy na krytej pływal
ni, stary rekord Bocheńskiego z r. 
1933 2:20,6, nie utrzymałby się dłu
go. Niestety, w Ostrowcu nie ma 
krytej pływalni. Jakie jest wyjście? 
Rybkowski jest członkiem Z. S. Stal.

Wrocław donosi

Polonii? Szkoda marnować talentu, 
jakim jest bezsprzecznie Mrozówna, 
czy też jej kolega klubowy Kriese.

dow. Zbliża się termin międzypańst
wowego meczu pływackiego z Rumu
nią. Po krótkim obozie, kondycyj
nym, następuje wyjazd i... zwycięst
wo, do którego w niemałej mierze 
przyczynił się właśnie Rybkowski.

Dumny z dokonanych wyczynów, 
po powrocie do kraju wraca Rybko
wski do rodzinnego Ostrowca. I teraz 
zaczyna się część druga tej historii; 
ale już smutniejsza. ।

Oto w domu znajduje... wymówie
nie pracy. Zrozpaczony Rybkowski 
alarmuje PZP, który ściągając go na 
obozy kondycyjne stał się pośrednią 
przyczyną zwolnienia. PZP interwe
niuje w PCH, niestety, daremnie.

Dochodzimy do sedna zagadnienia. 
W Polsce Ludowej nie ma miejsca 
dla ludzi, żyjących tylko „ze spor
tu". Każdego zawodnika w jeszcze 
większym stopniu, aniżeli innych o- 
bywateli, obowiązuje dyscyplina pra
cy. pracy, która jest podstawą nasze
go życia społecznego. Wszelkie po
zostałości ustroju kapitalistycznego 
należy wypalać gorącym żelazem,\dla 
„gwiazd" i „primadonn" nie ma u 
nas miejsca.

Zawodnik powinien nie tylko zapi
sywać na swym, koncie dobre wyni
ki, ale czy to w pracy lub szkole muT 
si wykazywać się także należytymi 
osiągnięciami.

Zastanówmy się j'ednak czy do 
Rybkowskiego można zastosować po 
j'ęcie „primadonny". Jak informowa
liśmy się w wielu źródłach, Rybkow
ski wszędzie i zawsze, czy to na obo
zach lub podczas zawodów, był zdy
scyplinowanym zawodnikiem. Słuchał 
wskazówek trenerów i podporządko
wywał się sędziom. Nie wydaje nam 
się przeto słuszny zarzut, jakoby sa
mowolnie opuszczał pracę. Jeśli to 
czynił, były ku temu przyczyny:

Rendez-vous 
pingpongislów 
Warszawy i Ślgsku

Mecz tenisa slolowego Warszawa — 
Śląsk odbędzie się w niedziel- (4 grudnia) 
o godz. 10 w sali Ogniska (dawn. YMCA). 
Warszawa wystąpi w składzie: Gaj, Pęcz
kowski i K"gler II. Okręg śląski podał

we wszystkich

nazwiska czterech zawodników: Otremba,
Kawczyk, Widera i Pierończy':.

Okręg cząs‘--howski zaproponował War-
szawie. rozegranie meczu mlądzyokręgo*

czasopismach lekarskich 1 sporto
wych referatów naukowych i facho- 
wo-sportowych;

3. wzmożenia opieki nad zawoda
mi, sportowcami i młodzieżą;

4. nawiązanie ścisłego kontaktu 
z lekarzami terenowymi i roztocze 
nie opieki nad Ludowymi Zespołami 
Sportowymi;

5. pracy naukowej, mającej na 
celu udoskonalenie lecznictwa i za 
pobieganie urazom i schorzeniom u 
sportowców.

OTWARCIE sezonu tenisa stołowego, 
odbył się we Wrocławiu turniej z u- 

działem 106 zawodników. W finale Arbach
pokonał Ciupryka 21:7, 
rencji kobiet pierwsze

21:12. W konku- 
miejsce zajęła

Landau przed Dłęlman. Drużynowo zwy
ciężyła Gwiazda.

Polski Zwiąsek Strzelecki nadesłał do 
okręgu wrocławskiego szereg nagród dla 
strzelców wrocławskiej Gwardii, którzy
chlubnie spisali na ogólnopolskich

wego w lutym przyszłego roku z rewan
żem na jesieni. Zarząd WOZTS przyjął pro
pozycją z tym jednak, ze rozegrane bę
dzie tylko jedno spotkanie w Częstocho
wie w dniach 25 — 26 lutego. Nowy klub

AZS AWF
Na stole
w Lublinie i Radomiu

Rozegrane w Lublinie rewanżowe spot
kanie tenisa stołowego Lublin — Kraków 
przyniosło powtórne zwycięstwo gościom 
5:4. Reprezentacja Krakowa wystąpiła w 
składzie: Dobosz, Mamczarczyk i Kowal. 
Lublin reprezentowali: Patyński, Kwiat-

ma jut 10 sekcji
Warszawska awf. Której

jest wyszkolenie przyszłych 
cewników w. f. i sportu, grupuje

zadaniem 
kadr pra- 
w swych

kowski i Zielonka.
Wyniki: Patyński

Kwiatkowski
Mamczarczyk 1:2,

Dobosz 1:2, Zielonka
kowal 1:2, Patyński — Dobosz 2:0, Kwlat-
kowski — Kowal Zielonka — Mam-
czarczyk 0:2, Patyński — Kowal 2:0, Kwiat
kowski — Mamczarczyk 2:1, Zielonka — 
Dobosz 0:2.

W Radomiu odbyt się mecz tenisa sto
łowego, między Zw. Skra Warszawa i re- 
prezentacją Radomia, zakończony zwycię
stwem ping-pongistów warszawskich 7:2. 
W drużynie radomskiej wyróżnili się ju
niorzy Naumowicz i Szwach, którzy nawią
zali równorzędną walkę z mistrzem Pol
ski _  Gajem. Obaj zdobyli dwa punkty, 
wygrywając z Siedlanowskim. Drużyna 
warszawska wystąpiła w składzie: Gaj, 
Peezkowskl, Siedlanowski

szeregach wielu czynnych sportowców, co 
stworzyło podstawę do utworzenia klubu 
sportowego na terenie uczelni. W porożu* 
mieniu z zarządem głównym AZS, nowo
powstały klub uzyskał autonomię i będzie 
brać udział w zawodach jako oddzielny 
klub pod nazwą AZS-AWF.

Na konstytucyjnym zebraniu klubu, dyr. 
AWF, płk. Górny przedstawił zadanie klu
bu i zapewnił młodzież o jak najdalej idą
cej pomocy ze strony władz uczelni. Wła
dze klubu wybrano w następującym skła
dzie: przew. Zbigniew Kmieć, wiceprzew. 
Kaczmarski, Przewęda i Klimaj, gospodarz 
Zujewski, z-cy Łaz i Tarnowski, członkinie 
zarządu: Gruszczyńska i Skierczyńska.
Opiekunem klubu jest Kłyszejko. Nad ideo 
ologlczną pracą klubu czuwać będzie za
rząd uczelniany ZAMP.

AZS-AWF powołał do Drący 10 sekcji: 
lekkoatletyczną, gimnasty-zną, wioślarską, 
pitki ręcznej, pływacką, atletyczną, szer
mierki, narciarską, żeglarską I tenisa sto- 
łowegr

eliminacjach do XIV Narodowych Zawo
dów Strzeleckich, które odbyły się w 
Szczecinie.

Wśród nagród znajduje się rzeźba łucz
nika ofiarowana przez ministra Radklew' 
cza, puchar ofiarowany przez wicemini
stra Chajna, oraz nagroda szefa Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego w Szczecinie, 
który ofiarował „Pana Tadeusza".

Na Dolnym tlęsku zakończone zostały 
rozgrywki o mistrzostwo klasy A rundy je
siennej. W pierwszej grupie na czele 
znajduje się wałbrzyski Górnik majęcy 2 
punkty przewagi nad Związkowcem z Lu
bania, a w drugiej grupie pozycję lidera 
zajmuje kłodzka Spójnia, która posiada 
punkt więcej od wrocławskiego Ogniwa.

Drużyna krakowskiej Gwardii zawita w 
najbliższą niedzielę do Wrocławia w celu 
rozegrania towarzyskich zawodów piłkar
skich z wrocławskim Ogniwem.

Manowskl — czołowy pływak Polski za
chorował na zapalenie środkowego ucha 
I nie będzie startował na czwórmeczu w
Poznaniu, który odbędzie 
4 grudnia.

dniu

Kursy w. f. 
dla nauczycieli

Na stadionie W. P. dobiegają końca kur 
sy na organizatorów zawodów o Odznakę 
Sprawności Fizycznej, zorganizowane przez 
Kuratorium Warszawskie, łącznie z WUKF, 
dla nauczycieli z terenu województwa 
warszawskiego.

Do tej pory przeszkolono Już 320 uczest
ników kursu, a w najbliższym czasie prze- 
wldule sle przeszkolenie dalszych 180.

DZIKOWNA NADZIEJĄ 
W STYLU DOWOLNYM

W stylu dowolnym u kobiet, pow
tarzaliśmy to zresztą nie jeden raz, 
sytuacja jest wręcz tragiczna. Jedy
na zawodniczka, Dzikówna, po któ- 

|rej spodziewamy się, że przy do- 
(brym trenerze i odpowiednich wa
runkach treningowych będzie osią
gała wyniki na dobrym poziomie, 
znajduje się w Bielsku — mieście, 
które nie posiada zarówno krytej 

. „ , , , . , ■ pływalni, jak i trenera. A przecieżstrzem Polski w pływaniu, posiada . . , ,, ,. , , . . w tym samym zrzeszeniu jest klub,dobre warunki treningowe, no i , ,, . , , . . . ■. , . , , . , . który posiada tytuł drużynowegoprzede wszystkim ma bardzo dobre- , . . ,, , ,, J . I mistrza Polski — tym klubem togo trenera, jakim jest Frania, nato-. „_ .. _ „ . . — . .’ J J ’ I Ogniwo z Bytomia, Przeniesienie
miast Rybkowski w Ostrowcu nie r,,.,... . _ ,. , , . , ... jDzikowny do Bytomia me powinnoma ani pływalni, ani trenera i chęt- „ . , . , >. * j - - w.. „ . , „ , . „ nastręczać żadnych trudności. Zame przeniósłby się do Katowic. Na- _ . . „ . . . ,, , . , . , , ., '.Bytomiem przemawia i wspaniałaturalnie należało by zapewnie mu . . , , , . . , . ,kryta pływalnia, i, co jest bardzo 

ważne, trener Królik, który w cza
sie warszawskiego obozu przed me-

W Katowicach, jest również druży
na tego zrzeszenia, to zespół Procia, 
mistrza Polski na 100 m dow., człon 
kiem tego klubu jest Szołtysek, Wąs 
— zawodnicy znani na. wszystkich 
■pływalniach w kraju. Drużyna Stali 
jest przecież drużynowym wicemi-

przede wszystkim pracę, poza tym 
porozumieć się z tamtejszym kura
torium, aby mógł w dalszym ciągu 
uczęszczać do szkoły. Gra jest warta 
świeczki.

czem z Rumunią, podniósł poziom 
pływania u kobiet.

Wzywał go PZP. 1
Mając na uwadze powyższe należy 

jeszcze raz zbadać przyczyny zwol
nienia Rybkowskiego. Trzeba wy
świetlić wszystkie okoliczności, któ
re wypłynęły na taką decyzję. O ile 
okaźe się słuszny zarzut kierownicz
ki PCH, jakoby Rybkowski bez u- 
sprawiedliwienia opuszczał pracę, na
leży pogodzić się z faktem, chociaż 
trzeba by się zastanowić nad tym, iż 
Rybkowski jest jeszcze młody, a mło 
dych trzeba wychowywać.

I to jest również jednym z zadań 
ludzi stojących na odpowiedzialnych 
stanowiskach.

Najbardziej pożałowania godną ro
lę w tej historii odegrał klub macie
rzysty Rybkowskiego, który dopuś
cił do tego stanu rzeczy.

Stanisław Pękala

MROZOWNA NAJMŁODSZYM 
TALENTEM

Opinia sportowa została w tym

WSZYSTKO ZALEŻY 
OD ZRZESZEŃ

Podanych tu kilka najbardziej ja-
skrawych prz. 'adów, nie

sezonie przyjemnie zaalarmowana ' puje oczywiście całkowicie 
wiadomościami z Pomorza. 14-letnia ' podniesienia poziomu naszej

wyczer- 
sprawy 
czołów- 
jednak 
sprawę

zawodniczka ZS Kolejatz z Bydgo- ki pływackiej. Zrobienie 
szczy, Mrozówna, poprawiając w (pierwszego kroku, posunie 
krótkich odstępach czasu wyniki, u- naprzód, tym bardziej, że poza wy
zyskała na 100 m klas. 1:31,6, a więc mienionymi zawodnikami są inni 
tylko o 0,6 sek. gorzej, od niedawno 1 również godni opieki. Naturalnie, 
ustanowionego rekordu Proniewi- zrzeszenia w Swej akcji natrafią na 
czówny. Niestety, w Bydgoszczy kry I przeszkody, jednak zrezygnowanie
ta pływalnia jest niedostępna dla 
pływaków. Pomorski OZP zabronił 
znów, zresztą zupełnie słusznie, star
tów w zawodach bez treningu. Czy 
nie udałoby się przeto, przenieść 
Mrozówny do stolicy, do Kolejarza

bez walki byłoby niewłaściwe. Klu
by muszą zrozumieć, że chodzi tu o 
rzecz ważniejszą, niż własne po
dwórko, tym bardziej, że opieka nad 
zawodnikami w klubach nie zawsze 
jest na odpowiednim poziomie.

W obozie pływaków stolicy
sytuacja poprawia sio stale

NA PtYWALNI warszawskiego Ogniska, 
zetknęliśmy się z trenerem Kolejarza 

Polonii ob. Kowalczykiem, który uchwałą 
zarządu PZP został pełnomocnikiem pły
waków na okręg warszawski.

— Ustaliłem skład kadry reprezentacyjne] 
okręgu warszawskiego, która przedstawia 
się następująco: Jabłoński, Mroczkowski, 
Ludwikowski, Maratek, Szymanowski, Fi
jałkowska — ZKS Ogniwo.

Korolkiewicz, Jankowski, Zelman, Kowal
ski, Miller, Wójcicka — WKS legia.

Breiter, Gadomski, Molczanowlcz, Koło
dziejska — ZKS Kolejarz Polonia.

Mlniklelówna, Frączakówna — ZKS Bu
dowlani.

Zygmunt, Nowakowski, Kacprzakówna — 
ZKS Spójnia.

— Kto jest trenerem kadry i od kiedy 
zaczną się treningi?

— Jest rzeczą zrozumiałą, iż w Warsza
wie, mając pod ręką lak dobrego trenera 
jak Wieliński, zaangażowaliśmy go dla 
kadry, będzie mu pomagał w tej pracy— 
Czuperskl. O Ile kredyty przeznaczone na 
szkolenie I dożywienie członków kadry, 
zostaną uruchomione w porę, to zacznle- 
my treningi 1 grudnia. Muszę zaznaczyć, 
iż dzięki przychylnemu stanowisku Stolecz- 
r.ego UKF, na którego pływalni będą się 
odbywały treningi, zawodnicy stolicy bę
dą mogli pływać rano I po południu. Do
dam Jeszcze, Iż nosimy się z zamiarem

(ciągnięcia do Warszawy, celem umożli
wienia normalnego zimowego treningu za
wodniczki i zawodników z poza okręgu. A 
więc Mrozównę (Bydgoszcz), Dzikównę 
(Kraków), Rybkowskiego, Turę, Majewskie
go (Ostrowiec) I 14-letnlego Kriese (Byd
goszcz).

— Jak przedstawia się sprawa 
gów piłkarzy wodnych?

— Sen waterpllistów o zdobyciu 
pu na AWF, spełnił się narazie w 
wie, będą korzystali z pływalni w

trenln-

wstę- 
poto- 
ciągu

2 godzin, w każdą niedzielą i Święto. Tre 
nerem jest Zguda, starostą Karpiński,

Notatnik pływacki
Kierownictwo Biura PZP objął ob. Gra- 

siewicz Edward, znany działacz I sędzia 
pływacki. •

Mlniklelówna, pływaczka, której znawcy 
wróżą, Iż.w niedługim czasie będzie osią
gała wyniki na poziomie polskiej czołów
ki, jest’ Jak się okazuje, wychowanką 
trenera Dębecklego, poza . tym zawodnicz
ką ZKS Budowlani a nie Ogniwa W-wa. W 
lodzi na meczu Ogniwa ze Związkowcem 
startowała wprawdzie w barwach stolicy, 
lecz była tylko „wypożyczoną", za zgodą 
zresztą swojego klubu.

W. Korzonieckl: Zapytuje Pan o podręcz
nik. masażu. Polecamy „Masaż- sportowy" 
dra W. Sidorowicza. Gdyby nie można by
ło nabyć go w księgarniach, bowiem jest 
na wyczerpaniu, prosimy zwrócić się pod 
adresem: Wyd. Horyzont, Kraków, Floriań
ska 15. Gdyby i tam już nie mieli w. w. 
podręcznika na składzie, prosimy cierpli
wie zaczekać, bowiem GUKF przygotowu
je książeczkę na ten temat w ramach „Bi
blioteczki Sportowej". Zalegle egzempla
rze Przeglądu Sportowego są do nabycia 
w Administracji Sp. Wyd.-OSw. Czytelnik, 
Warszawa, Wiejska 16.

Henryk Jaworski, Pruszków: Jest Pan 
członkiem sekcji kolarskiej ZS Gwardia 
i prosi Pan o wskazówki do zaprawy zi
mowej. Sekcja Wasza zorganizowała już 
odpowiednią gimnastykę, radzimy więc 
uczęszczać na nią.

A .Gołębiowski I T. Wożniak, legiono
wo: Adresy klubów — KS Budowlani, Mo
kotowska <1, Związk. Drukarz, Marszałkow
ska 3/5, 1 piętro, pok. nr 3, ob. Marczew
ski. Godziny urzędowania 10—14.

T. Zalewski, Grudzlędz: Zawiadomiliśmy 
Wydział Spraw Sędziowskich przy PZB.

Janusz L. Łódź: Uwagi Pana są na ogól 
słuszne. Jeśli chodzi o punktowanie, to 
jest ono dość trafne, choć robi Pan jasz
cze błądy^ np. drugą rundę Grzyweez — 
Czarnecki, ocenia Pan jako remisową, acz
kolwiek Grzywocz miał nadal przewagę. 
Trzecią również ocenia Pan jako remisową, 
a wówczas Już Czarnecki uzyskał przewa
gę I w dodatku Grzywocz otrzymał dwa 
napomnienia. Ocenia Pan zbyt nisko prze
wagę Kolczyńskiego w walce ze Sznaj- 
drem, w walce Cebulak — Palińskl do: 
brze wypunktował Pan dwie pierwsze run
dy, ale trzecią zbyt nisko dla Cebulska. 
Niech Pan stara się nadal punktować,, li
cząc do 20, a nie do 21.
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Nie chcemy więcej „ciu-ciu-babek
świni fanatyków sportuNauczyciele gimnastyki

MAM przed sobą tabelę 10 najlepszych wyników lekkoatle
tycznych z roku 1939. Wzrok zatrzymuje się na rubryce 

. „oszczep", przeskakuje dwa, trzy pierwsze nazwiska i napotyka na 
to, czego szukał: Kornalewski — Działdowo — 60 m. Napływa fala 
wspomnień. Uczeń z Gimnazjum z Działdowa, Kornalewski był wów
czas „objawieniem" w szkolnym sporcie. Dzierżył rekordy uczniow
skie w kuli 5 kg, coś ponad 16,50, w dysku 1 kg, ponad 55 metrów 
i w oszczepie 800 gr. W tej ostatniej konkurencji należał do czołów
ki krajowej.

Wybuchła wojna i Kornalewski, jak I Na przeciwko nas stanęła drużyna „na- 
zresztą cały sport polski zeszedł w pod- jeżona" takimi nazwiskami, jak Dzierż- 
ziemia. ko, Dobrucki, Popiołek, Jaźnicki... Asy!

O ile sobie przypominam w 1945, czy No i co? Wszystkie mecze przegraliśmy 
1946 roku, wypłynęło 2, czy 3 razy na- ale były i takie wyniki w koszu, jak
zwisko Kornalewskiego na jakichś zawo. 
dach, a potem w prasie zapanowała o 
nim cisza.

— Rzucił sport — przypuszczaliśmy.
Z nazwiskiem Kornalewskiego zetkną

łem się dopiero przed kilku dniami, 
kiedy w Kuratorium warszawskim prze
glądałem "sprawozdania z mistrzostw 
lekkoatletycznych szkół Okręgu War- 
szawskiego. W roku 1948 na I miejscu 
widniało Gimnazjum państwowe w 
Działdowie przed warszawskim Bato- 
rym.

— Gimnazjum Kom.-1'- 
przyszło mi na myśl i mówię głośno do 
prof. Paruszewskiego:

— Uczniowie z Działdowa mają dobre 
tradycje sportowe!

RZUCIŁ OSZCZEP DLA PIÓRA
Profesor Paruszewski uśmiechnął się. 

— A tak — a po chwili:
— Czy pan wie kto tam jest nauczy

cielem gimnastyki?

— Kornalewski. Nie tylko uczy. Pi- 
sze również książkę o rzucie oszczepem.

Tak więc przedwojenne „objawienie" 
szkolnej lekkoatletyki, powiększyło le
gion fanatyków sportu. Trudno bowiem 
inaczej nazwać nauczycieli gimnastyki.

Naturalnie nie wszystkich, ale tych, 
którzy całe dnie, dosłownie od godziny 
8 rano do 8 wieczora, biegają z jednej 
lekcji na drugą, ze szkoły 
Weźmy przykład Warszawy: 
ną było tu 100 nauczycieli 
z których zostało... 4. Reszta 
ła się po świecie, wyginęła 

do szkoły. 
Przed woj 
gimnastyki, 
rozpierzch- 
w obozach

koncentracyjnych, hitlerowskich więzie
niach, miejscach egzekucji masowych. 
Obecnie w Warszawie razem z przyby
szami z innych dzielnic, pracuje około 
10 (!) nauczycieli gimnastyki w szko
łach średnich...

— To jest bardzo mało — mówi prof. 
Paruszewski, wizytator Kuratorium war
szawskiego.

— Brakowi temu usiłujemy zaradzić 
przez organizację kursów dla nauczy
cieli szkół podstawowych i niewykwali
fikowanych nauczycieli szkół średnich.

— Tego ostatniego określenia nie bar 
dzo rozumiem?

— Widzi pan, nauczycieli gimnastyki 
szkół średnich ze skończoną AWF, jest 
bardzo mało. Co gorsza bardzo slaby 
jest dopływ do kadr nauczycielskich 
absolwentów trzech wyższych szkół Wy. 
chowania Fizycznego Warszawy, Krako
wa i Poznania. Magistrzy WF wolą sie
dzieć po urzędach sportowych, niż uczyć 
młodzież biegać, czy kopać piłkę. Ra
dzimy sobie w ten sposób, że praktyków 
sportowych, którzy bez przygotowania 
teoretycznego uczą w szkołach średnich, 
doszkalamy na przeróżnych kursach. 
Takim samoukiem jest Kornalewski — 
były zawodnik. Kursy te przeważnie od
bywają się w lecie.

— Jaki element w nich uczestniczy?

ŁYSINKA W „ŚCINANIU" 
NIE PRZESZKADZA

— Pełen zapału, nie tylko do naucza
nia sportu, ale i do uprawiania go. 
Niech pan posłucha: W tym roku w le- 
cie prowadziłem kurs nauczycieli gimna
styki i wychowania fizycznego w Wol
sztynie. Nie daleko od nas w Czerwień
sku był obóz sportowy CRZZ. „Związ
kowcy" wyzwali nas na mecze w piłce 
ręcznej. Publiczność przyjęła nas drwin 
kami, bo nauczyciele byli albo łysi, albo 
już mocno siwawi.

— A ojcowie tu poco? — posypały 
się dowcipy.

Ze sportu radzieckiego
pI REZYDIUM Międzynarodowej Federacji I zentanci Tartu, zwyciężając Kowno 41:38 

Lolniczej powiadomiło Państwowy Ko i Rygę 46:41. Spotkanie Tartu Rygo, by
ło najbardziej interesującym' meczem tur
nieju. W przepisowym czasie stosunek ko
szy był 36:36. Dopiero po dwukrotnej do
grywce zwyciężyli Estończycy. W spotka
niu o drugie miejsce Ryga pokonała Kow
no 24:22.

Zwyciężczynie turnieju kobiecego — Ry
ga, wygrały z reprezentacją Tartu 21:12 I 
z koszykarkami Kowna 22:17. Drugie miej
sce zajęła reprezentacja Tartu.

mitet Kultury Fizycznej ZSRR o zawierdze- 
niu, jako rekordu światowego, wyczynu 
dokonanego przez lotniczkę radziecką Bo- 
briaginę. Bobriagina przebyła na samolo
cie .sportowym, konstrukcji Jakowlewa, 
100 km na trasie zamkniętej Moskwa — 
tetra — Goliczno — Moskwa z przeć, 
szybkością 262,77 km na godz. Trzeba za
znaczyć, że Bobriagina jest pierwszą ko
bietą na świecie, która ustanowiła rekord 
w tej kategorii.

W KOWNIE odbył się doroczny turniej 
piłki koszykowej radzieckich repu

blik nadbałtyckich. Wśród uczestniczą
cych drużyn znalazło się wielu czołowych 
koszykarzy radzieckich — członków repre
zentacyjnej kadry ZSRR, z Butautasem, ty- 
sowom i Kullamem na czele.

Turniej drużyn męskich wygrali repre-

26:20.
Ci niewykwalifikowani nauczyciele 

wychowania fizycznego szkół średnich, 
to w większości ludzie, którzy ze spor
tem blisko współżyli, ale gorzej jest z 
„omnibusami".

— A to co znowu?
— W szkołach podstawowych chłop

ca czy dziewczynkę przez pierwszych 7 
lat szkolnych, gimnastyki uczy nauczy
ciel, który jednocześnie uczy rachun
ków, gramatyki i zoologii. Naturalnie 
jego wiedza o wychowaniu fizycznym

palanta i kilku 
A to jest ma- 
nastąpiła wów- 

przeprowadzić 

ogranicza się często do 
ćwiczeń gimnastycznych, 
ło- Prawdziwa tragedia 
czas, kiedy trzeba było
próbę Odznaki Sprawności Fizycznej. 
Nie było komu... Na gwałt Kuratorium 
O. S. Warszawa, przy wybitnej pomocy 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fizycz. 
nej, zorganizowało w listopadzie 3-dnio.
we kursy dla nauczycieli 
wowych i średnich.

Byłem na tym kursie i 
z jego uczestnikami. Były 
nauczycielki i nauczyciele

szkół podsta-

rozmawiałem 
to już tylko 
z prowincji.

172 nauczycielek i nauczycieli warszaw
skich zostało przeszkolonych w pierw
szych dniach listopada. Z terenu woje
wództwa przewidziane jest przeszkolenie 
560 osób.

W sali wykładowej na Rozbrat, około 
60 osób, przeważnie mężczyzn w sile 
wieku, zapisuje kartkę, za kartką. Wy
kładowcy się zmieniają, a oni siedzą ka
mieniem (w ciągu 3 dni — 26 godzin 
wykładowych!!!) i notują, notują...

KAŻDA ŚCIEŻKA — BIEŻNIĄ
Zaglądam w spis wykładów: wyszko. 

nie społeczno . -wychowawcze, -organiza-

lOOtysięcy pif walów i 3090 hassiiw
podstawą imponujących rekordów Związku Radzieckiego 

. . _______________________nlvuarv ra- MĘŻCZYŹNI: f

WSPANIAŁE osiągnięcia notują w bieżącym roku pływacy r - 
dzieccy. 52 razy poprawiono rekordy ZSRR (w 1948 tylko 6), 

liczba uprawiających sport pływacki doszła do 404 tysko?
299 tysięcy), ilość basenów wzrosła do ponad 3.000 (1948 — 1.507). Za
wody pływackie organizowano prawie wszędzie. (W masowych ak
cjach przodowała Republika Rosyjska 185 tysięcy uczestników).

Przy niebywałym wzroście zainte 
resowania pływaniem musiała nastą 
pić i poprawa czołowych wyników, 
co rzeczywiście miało miejsce. Wy
starczy wziąć jako przykład 100 m 
dow. mężczyzn. W roku 1948 prze
ciętna najlepszych 10 wyników wy
nosiła 1:00,3. W roku bieżącym, 
pierwszy raz w historii radzieckiego 
pływania przeciętna 10 najlepszych 
krawlistów jest lepsza, niż minuta. 
Wynosi ona 59,8, co jest wynikiem 
na miarę światową.

Jednakże nie tylko pierwszych 
dziesięciu może pochwalić się postę
parni. Przeciętne wyniki 25, czy 
wet 50 zawodników są również 
sze niż w poprzednich latach.

W pozostałych konkurencjach

na- 
lep-

da
je się zauważyć stan podobny do 
sytuacji w 100 m st. dow. męż
czyzn.

ZAPAMIĘTAJMY TE NAZWISKA
Bardzo radosnym faktem jest po

jawienie się wśród klasy mistrzow
skiej wielkiej ilości młodych zawo
dniczek i zawodników. Do najwięk
szych talentów zaliczają się Jadwiga 
Sztycko, Maria Gawrisz, Tamara Zir 
ka. Tatiana Wereina, Nina Kruto-

TURNIE] zapaśniczy o mistrzostwo Re
publiki Estońskiej, rozegrany w Talli

nie, zgromadził około 100 ciężkoatletów, 
Mistrzostwa wyłoniły szereg nowych ta
lentów wśród młodzieży.

Tytuły mistrzów zdobyli: Elts, Moets 
Puup, Runge, Puusepp, Kruuzakiwi, Lecht- 
laan oraz wielokrotny mistrz ZSRR I Euro
py Kotkas.

cja sportu w Polsce, organizacja zawo- 
dów, przepisy lekkoatletyczne, gier spor 
towych, teoria gimnastyki itd. itd.

Posłuchajmy wykładu:
— ...Każda prosta ścieżka polna, na 

której obok siebie mieści się 2, 3 
uczniów, czy uczennic może służyć za 
bieżnię. Nie ma takich warunków, 
szczególnie na wsi, gdzie nie można 
by przeprowadzić zawodów lekkoatle
tycznych, czy zawodów o Odznakę 
Sprawności Fizycznej. Póki przy każ
dej szkole nie powstanie boisko spor
towe, przed nauczycielem stoi obowią. 
zek improwizacji...

Po cichu wycofujemy się z sali. Coś 
się jednak robi w tym sporcie szkolnym. 
Wprawdzie na trzydniowym kursie nie 
można wyczerpać nawet małej odrobiny 
wiedzy sportowej, ale kierunek zainte
resowań, literatura, metody dokształca
nia — zostały wytknięte.

Po kursie uczestnicy zdają egzaminy 
z wysłuchanych wykładów i z przepisów 
lekkoatletycznych. Daje im to tytuł i 
prawo sędziów lekkoatletycznych.

Na kursie szczególną uwagę kładzie 
się na wpajanie umiejętności interesują
cego prowadzenia lekcji gimnastyki i 
wychowania fizycznego. Zwłaszcza w 
szkołach podstawowych. Przecież cho
dzi tam o zdobycie dla sportu na całe 
życie kilkuletnich dziewcząt i chłop
ców. W szkole podstawowej nauczyciel 
wychowania fizycznego, powinien być 
wybitnym znawcą sportu, wybitnym psy 
chologiem i pedagogiem. Czym skorup-: 
ka za młodu nasiąknie, tym na starość 
trąci: Palant, „wybijany", „dwa ognie", 
muszą być rozgrywane ze skrupulatnym 
przestrzeganiem zasad rycerskości i 
uczciwości. Nie mogą być żadne wykro
czenia przeciwko „kodeksowi dobrego 
sportowca" wśród młodocianych „zawód- 
ników" szkół podstawowych! Oto ha
sło, pod jakim ma płynąć życie sporto
we młodzieży szkolnej.

PRECZ Z „LISEM"!
I tu docieramy do setna zagadnienia. 

Życie sportowe w szkołach podstawo
wych płynie bardzo słabym nurtem!

Przez siedem lat uczeń w wieku od 7 
do 14 lat, nie ma właściwie okazji za
poznać się. z prawdziwym sportem. Nie

ws, Piotr Skripczenkow, Jerzy Ko- 
rop, Aleksander Betachtin, Edward 
Gorodecki, Wiktor Sołowlew.

Nazwiska te widać w czołówce 
pływaków radzieckich, czasami już " -w_.

.•___ __ .«u : cs ««U A łr7onn ' ____  _ -- * . . . . . . _ l ó. Armia 7:00,7; a^iuu ni mu. — ■ •na pierwszych miejscach. A trzeba,^ J;22g; 2 Dynamo 3.26i7; 3. zw. Zaw.
wziąć pod uwagę, że nie są to wszy- 1
scy z utalentowanych, o których 
świat może usłyszeć.

KOBIETY
PRZED WIELKIM ZADANIEM

Wspaniałe osiągnięcia pływaków (3. Poiygałowa 1;29,8; 200 m ki. — 1. Ga- 
radzieckich, do których dochodzą jewrisz 3:07,4; 2. Peterson 3:08,7; 1 Sobo- 

i lewa 3-12.9; 100 m grib. — 1- Malygina
szcze dwa zdecydowane zwycięstw 1:201. 2 Koczetkowa 1:23,0; 3. Makarowa 
z Czechosłowacją i sukcesy w Buda. ,-25,6; 4X110 m dow. — 1. Dynamo 4:57,2; 
peszcie podczas akademickich mi-[2. Zw. Zawodowe 5:03,4; 3. Dynamo U 
strzostw świata (skoczkowie radziec'5:13,4; 3X«o " »m- — 1- Zw- Zawodowe 
cy zdobyli 8 medali z 12 możliwych)^ 1 1

nie zadowoliły jednak państwowego 
trenera. Popowa. W artykule, zamie 
szczonym w „Sowieckim Sporcie" 
pisze on:

„Nie można powiedzieć, że pły
wacy wypełnili zadania stawiane 
im przez państwo i historyczną u- 
chwalę CK WKP (b)“.
Do twierdzenia tego upoważnia 

Popowa stan pływania kobiecego. 
Pływaczki poprawiały rekordy ZSRR 
zaledwie trzykrotnie (tyleż razy i ju 
niorki).

W dalszym ciągu artykułu Popow 
udziela wskazówek, jak należy szu
kać talentów. Państwowy trener 
jest przekonany, że kopalnią talen
tów są dzieci, których można prze
szkolić w ciągu roku na jednym ba
senie 2.500.

Nie ulega wątpliwości, że wska
zówki Popowa zdopingują do pracy 
radzieckich trenerów, którzy dążą 
do uwielokrotnienia .pływackiej po
tęgi ZSRR.
PLON MISTRZOSTW

Dla zilustrowania mocarstwowego 
stanowiska ZSRR w pływaniu, po- 
dajemy za „Sowieckim Sportem" wy 
niki trzech najlepszych z mistrzostw. 
Rozegrane one były w Baku na 
50-metrowym basenie, który według 
Popowa nie pozwala na osiągnięcie 
najlepszych rezultatów.

ma mu kto pokazać, jak prawidłowo 
rzuca się do kosza, jak skacze się wzwyż, 
czy stopuje piłkę. Ktoś powie, że właś
nie tak jest dobrze, bo chłopiec nie bę
dzie miał krzywych nóg (?), nie zepsu- 
je sobie serca i nie nabierze „boisko
wych" manier, że w tym wieku wystar
czy dla racjonalnego rozwoju młodego 
organizmu tylko — zabawa ruchowa w 
rodzaju „chodzi lis koło drogi".

Nie będziemy na tym miejscu polemi
zowali z tymi przestarzałymi poglądami. 
Uprawianie sportów, bez traktowania ich 
zawodniczo, dziecko może rozpocząć 
bez szkody dla zdrowia od 5, czy 6 lat 
(pływanie, narciarstwo itd.). I dlatego 
nauczyciel wychowania fizycznego w 
szkole podstawowej, musi być nie mniej 
szym specjalistą w kwestiach sportu, niż 
jego kolega ze szkoły średniej. Bo prze
cież przez cztery lata pobytu w szkołach 
średnich z młodzieńca, czy dorastającej 
dziewczyny, nie można „zrobić" spor
towca, który by później w wieku dojrza
łym sam odczuwał potrzebę uprawiania 
sportu.

Problem braku nauczycieli w. f. w 
szkołach podstawowych jest kwestią, któ
ra aż prosi się o wypowiedź władz spor
towych i szkolnych. Mamy również na
dzieję, że działacze sportowi i oświato
wi nie będą stronili w tej sprawie od 
pióra. Łamy „Przeglądu" stoją dla nich 
otworem. (JRS)

Emocjonujący moment
walki pod koszem. Koszykówka zdobywa sobie w Polsce coraz wmieszą 
popularność i przyciąga na sale liczne rzesze publiczności. Foto WAF.

Spóph OtSańsk atakuje lidera
Nowa seria atrakcji zapowiada się w Lidze kosza
O ROSNĄCYM zainteresowaniu

Ligą koszykową świadczy 
fakt, że „dostała się" ona na tytu
łową stronę „Przeglądu Sporto
wego", co jest chyba pierwszym 
wypadkiem w jej dotychczaso
wej karierze. Powodem tego były 
niespodzianki ub. soboty i niedzie 
li w postaci wysokiej porażki 
Warty ze Spójnią Łódź oraz prze
grana Cracovii w Ostrowiu z Ko
lejarzem. Wyrównany poziom oraz 
ciekawy układ terminarza spowo-

MĘŻCZYŹNI:
100 m dow.: — 1. Uszakow 59,5; 2. Dra- 

pij 59,8; 3. Libel 1:00,4; 200 m dow. — 1. 
Drapij 2:16,4; 2. Libel 2:17,7; 3. Pjaron 
2:21,2; <00 m dow. — 1. Uszakow 4:53,2; 
2. Press 5:01,8; 3. Drapij 5:02,6; 1500 m — 
Uszakow 20:11,1; 2. Press 20:41,2; 3. No- 

Mieszkówsjuk 20:48,2; 100 m moł.
1:09,7; 2. Skripczenkow 1:10,8; 3. Korop 
1:11,8; MO m mol. — Skripczenkow i Ko
rop 2:44,5; 3. Borisenko 2:ć5,8; 100 m 
grzb. — 1. Kriukow 1:12,5; 2. Gladilin 
1:12,8; 3. Matwiejew 1:14,6; 4XM0 1. Związ 
ki Zawodowe 9:07,3; 2. Zw. Zaw. II 9:33,8;

Zw.

11 3:29,8.
KOBIETY:
100 m dow. — 1. Sztycho 1:11,8; 2. Ko- 

czetkowa 1:12,0; 3. Timoszenko 1:15,8; 
400 m dow. — 1. Gusewa 5:52,0; 2. Wa- 
siliewa 5:56,2; 3. Timoszenko 6:03,8; 100 m 
ki. — Sobolewa 1:29,7; 2. Gawrisz 1:29,8;

4 mecze Gwardii Kraków
pod stołecznymi koszami

CZTERY atrakcyjne spotkania cze
kają w sobotę i niedzielę war

szawskich miłośników koszykówki. 
Z okazji przyjazdu ligowej drużyny 
Gwardii Kraków na mecz z AZS War 
szawa przyjeżdżają również do stolicy 
koszykarki Gwardii.

W sobotę o godz. 18 w sali Ogni
ska w przedmeczu spotkania ligowe
go, walczyć będą koszykarki Gwardii 
z AZS Warszawa, a w niedzielę o go 
dżinie 19.30 spotkają się z zespołami 
Gwardii drużyny Kolejarza Polonii.

Uzupełnieniem sobotnich spotkań 
będzie mecz koszykówki drużyn mę
skich AZS Ib — Drukarz, o mistrzo
stwo Okręgu, a niedzielnych spotka
nie juniorów stoi. Polonii.

Drużyny Gwardii zaliczane są do 
czołowych zespołów Polski. Wysoka 
pozycja koszykarzy w tabeli ligowej 
jest dostatecznym świadectwem war 
tości jej zawodników z Dąbrowskim 
i Kowalówką na czele.

Zespół kobipcy legitymuje się odnie
sionymi przed miesiącem w Krakowie 

dowal, że co tygodnia oczekują 
miłośników koszykówki atrakcyj
ne spotkania.

NAJCIEKAWIEJ 
W WARSZAWIE

Najciekawszym meczem piątej kolejki 
rozgrywek będzie niewątpliwie pojedy
nek między warszawskim AZS a Gwar
dią Kraków. Obie drużyny reprezentują 
grupę drużyn grawitujących ku czołów
ce i grają mniej więcej na wyrównanym 
poziomie. Obie też bazują na systemie 
gry opartym na tzw. „asie". W Gwardii 
jest riini ■DĄbrówski/w:sAZS —-'K-artHii- 
ski. Jeżeli Akademicy mają ambicje-do
stania się'do czołówki i walczenia o ty
tuł mistrzowski muszą mecz z Gwardią 
wygrać. To samo można powiedzieć o 
Gwardii. W tej chwili Gwardziści oku
pują czwartą pozycję w tabeli mając o 
jeden punkt, ale i o jedną grę więcej od 
swych najbliższych rywali, którzy ostat
nio pauzowali. Spotkanie GwTardia — 
AZS rozegrane zostanie w sobotę w sali 
warszawskiego' Ogniska. Większe szanse 
z racji własnego 
Akademikom.
WYPRAWA AZS 
DO POZNANIA

Trzecią drużyną, 

terenu przyznnjemy

KRAKÓW
która zalicza się <lo

grupy Gwardii i AZS Warszawa, jest Ko. 
lejarz Poznań. Bezkonkurcnryjny z ub. 
sezonu mistrz Polski znajduje się obec
nie na piątym miejscu w rozgrywkach i 
nic nie wskazuje na to, że może pozycję 
poprawić. Ub. soboty Kolejarze mimo po 
rażki rozegrali dobry mecz ze Spójnią 
w Gdańsku, ale nie starczyło im już sił 
do stoczenia podobnej walki w Toruniu, 
gdzie wprawdzie wygrali, ale z wielkim 
trudem. Wydaje się, że stara gwardia 
nie nadąża za młodymi nie tylko w szyb 
kości, ale i kondycji. W niedzielę prze
ciwnikiem Kolejarza będzie krakowski 
AZS, drużyna operująca zawodnikami 
też nie pierwszej młodości i borykająca 
się stale z brakiem rezerw. Zasadniczo

zwycięstwami nad koszykarkami mi
strza i wicemistrza Polski Spójni 
Mar. i Kol. Polonii. Najlepszymi za
wodniczkami drużyny krakowskiej są 
Bartuś, Kowalówka, Kirschanek, Bul- 
żanka i Mamińska,.— b. koszykarka 
AZS Kraków i reprezentantka Pol
ski.

Oprócz powyższych spotkań.najbliż 
szy kalendarzyk piłkarzy ręcznych 
stolicy przewiduje następujące mecze: 
piątek 2 bm. godz. 19 siatkówka ko
bieca o puchar PZKSS AZS — Spój
nia Mar. oraz niedziela godz. 14.30 Je 
dwabnik — Legia i Huragan — Kol. 
Polonia — siatkówka męska, a o g. 
11 koszykówka męska Kol. Polonia— 
Znicz Pruszków.

Natomiast 4 drużyny Spójni Mar. 
wyjeżdżają na niedzielę do Łodzi, 
gdzie walczyć będą z bratnią, miejsco 
wą Spójnią. Projektowany początko
wo wyjazd do Gdańska na rewanżowe 
spotkania ż Kolejarzem Grom został 
przełożony ńa termin późniejszy.

Kolejarze powinni odnieść pewne zwy
cięstwo, tym bardziej, że Akademicy bę
dą zmęczeni sobotnim spotkaniem z 
Wartą. - . ;

Warta, mimo ostatniej porażki w Ło
dzi nie przestała być zespołem groźnym 
dla każdego. Przegrana na sali łódzkiej 
może się zdarzyć każdej drużynie, na
wet większego kalibru, niż Warta. Dru
gie zwycięskie spotkanie z Włókniarzem 
zrehabilitowało po części sobotnie zała
manie w meczu ze Spójnią. W każdym 
razie do meczu z AZS Kraków Warcią- 
rze 'przystępują jako faworyci;"' Ewentual
ny sukces Akademików, byłbydużą nie- 
śpóćlzianlćą. ’ '

ATAK SPÓJNI GDAŃSK 
NA PIERWSZE MIEJSCE

Wicelider tabeli Spójnia Gdańsk mą 
poważne szanse okupowania pierwszego 
miejsca, gdyż grać będzie w sobotę na 
swoim terenie z Kolejarzem Ostrów, a 
więc praktycznie rzecz biorąc, odnieść 
powinna wysokie zwycięstwo. Bierność 
jej najgroźniejszej rywalki Spójni Łódź, 
która w niedzielę pauzuje, ułatwi gdańsz 
czanom upragniony awans. Czy na dłu
go? — nie można przewidzieć.

SZANSE KOLEJARZA TORUŃ
Toruński Kolejarz, mimo niezłej po

stawy i powrotu dó formy, znajduje się, 
po pięciu kolejnych porażkach, na ostat- 
nim miejscu w tabeli. W niedzielę Ko- 
lejarze mogą zdobyć pierwszy punkt, O 
ile uporają się w Toruniu z Kolejarzem 
Ostrów. Ten ostatni po zmęczeniu so
botnim spotkaniem ze Spójnią Gdańąk 
oraz po podróży Gdańsk — Toruń, nie 
zagra przypuszczalnie tak dobrze jak W 
meczu z Cracovią ub. niedzieli. Mi
mo wielkiej ambicji koszykarzy Ostro
wa, nie dajemy im wielkiej szansy zwy- 
cięstwa w Toruniu.

TRUDNY WYJAZD 
WŁÓKNIARZY

ŁKS Włókniarz posiadający takich 
asów, jak Ulatowski, Barszczewski i Ży
liński zajmuje dopiero dziesiątą lokatę 
na dwanaście drużyn. Słabą pozycję 
Włókniarzy wytłumaczyć można ciężkimi 
spotkaniami tej drużyny a mianowicie: 
ze Spójnią Łódź i Gdańsk oraz Wartą. 
Najciekawsze jest to, że ŁKS potrafił 
wygrać ze swym lokalnym rywalem, któ
ry mimo to jest liderem Ligi, a przegrał 
na swoim terenie z drużyną bezsprzecz
nie słabszą, tj. Wartą.

W sobotę Włókniarze wyjeżdżają do 
Świętochłowic, gdzie zmierzą się ze Sta 
lą a w niedzielę zagrają w Krakowie z 
Cracovią. Zasadniczo oba spotkania są 
dla łodzian do wygrania. Trudniejsze za 
danie czeka koszykarzy ŁKS Włókniarz 
w Krakowie.

Z POBIEŻNEGO omówienia wl 
dzimy, że piąta kolejka to

czyć się będzie pod znakiem boju 
o utrzymanie się w czołówce 
Gwardii i AZS Warszawa, walki 
o pierwszą lokatę między Spójnią 
Gdańsk i Wartą oraz poprawę po 
zycji Kolejarza Toruń. Sądząc po 
wyrównanym poziomie walczą
cych zespołów, oraz pierwszych 
niespodziankach ub. tygodnia, wal 
ki będą zacięte i ciekawe, a sen
sacyjne wyniki będą się coraz czę 
ścicj pojawiać.

L. S. C.


